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"Rozejm celny 


a Polska. 


W dniu 17 bm. o godzinie 11-tej 
przedpołudniem rozpoczęła się w Ge- 
newie pod przewodnictwem bylego 
duńskiego ministra spraw zagranicz- 
nych brabiego Moltkego, przy wspól- 
udziale 26 państw, reprezentowanych 
przeważnie przez Ministrów skarbu 
oraz Ministrów przemysłu i handlu, 
międzynarodowa konferencja w spra- 
wie rozejmu celnego. Z: 

Inicjatywę do zwołania tej kon- 
ferencji dalo X zgromadzenie Ligi Ns- 
rodów, uchwalając rezolucję, zaprasza- 
jącą wszystkie państwa Świata do wziz- 
cią w niej udziału. Na podstawie tej 
uchwały Ligi Narodów Komitet Eko- 
nomiczny Ligi Narodów opracował 
projekt konwencji o rozejmie celnym 
i rozesłał go wszystkim  interesowa- 
nym państwom. s. 

Ideą przewodnią tej konferencji jest 
założenie, że dla ustalenia i racjonaliz :_ 
cji wymiany międzynarodowej ko- 
nieczne jest Zniesienie przeszkód, ta- 
mujących obecnie handel międzyna- 
rodowy. Wstępem zaś niejako do zu- 
pełnego zniesienia tych przeszkód 
miałby być t. zw. rozejm celny. 

Rozejm celny ma polegać na tem, 
że wszystkie państwa  zobowiążą się, 
do utrzymania przez pewien określony 
przeciąg czasu obecnych ' taryf cel- 
nych, nie podnoszenia ich i nie ustana- 
wiania nowych utrudnień w dziedzi- 
nie hindiu miedzynarodowego. 

Jak sie w szczegółach przedstawia* 
ja zasady stabilizacji czł wedle projek- 
tu rozejmu celnego? | af 

Otóż przedewszystkiem mają się 
zobowiązać państwa do niewprowa- 
dzania i niepodwyższania ntniejącyc 
ceł zarówno przywozowych jak i wy- 
wozowych począwszy od daty, którą 
określi konferencja. Mają dalej zobo- 
wiąząć się do nieustanawiania opłat 
wewnętrznych, któreby obciążały wy- 
łącznie towary importowane lub ob- 
ciążały je w stopniu wyższym od kra- 
jowych. Państwom ma być zabronio- 
ne powiększanie różnic w traktowaniu 
towarów krajowych i obcych na nie- 
korzyść towarów importowanych w 
dziedzinie obowiązujących przepisów 
o obrocie, sprzedaży i konsumcji. Nie 
mogą zarazem państwą stosować no- 
wych przeszkód we wzajemnych sto- 
sunkach handlowych ną drodze prze- 
pisów ustawodawczych. „reglamenta- 
cyjnych lub administracyjnych. Wre- 
szcię mają się zobowiązać do automa- 
tycznego stosowania układu Z r. 1927 
o zakazach 1 ograniczeniach przywozu 
i wywozu bez wzgledu na to, czv go 
ratyfikowały, czy nie (Polska układn 
tego nie ratyfikowała). 

Rozejm sam nie miałby jednak być 
celem dla siebie. Czas jego trwania 
miałby — w intencjach jego genew- 
skich  projektodawców — posłużyć 
przedewszystkiem do tego, aby w cza 
sie jego trwania można było dojść do 
pewnych regjonalnych porozumień 0 
określone zniżki celne między okre- 
ślonemi z góry grupami naeg 
przygotować w ten sposób teren Boć 
przyszłe ogólno-europejskie obniżenie 
ceł, 

Rozmowy, które się będzie obec- 
nie na ten temat prowadzić w Gene- 
wie, nie będą łatwe. Ze wszystkich 
stron Europy poczynają się przeciw 
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Robotnicy sowieccy występują 


przeciwko planowi reorganizacji przemysłu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lutego, Z Rygi do- 
noszą o niezwykłym fakcie, który 
wydarzył się w jednej z fabryk ma- 


| przemysłu nie może być wykonany z 
powodu braku surowca, Władze so- 
wieckie usunęły kierowników fabryki, 


szyn w Moskwie. Zcbranie robotników | pociągając ich do odpowiedzialności 
tej fabryki powzięło rezolucję, że so- | sądowej, 
wiecki pięcioletni plan przebudowy 

snin p |. EM 


Życie polityczne. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lutego. W kołach 
politycznych nadają duże znaczenie 
wczorajszej konferencji ną Zamku z 
udziałem P. Prezydenta, Premjera Bar- 
tla, Marszałka Piłsudskiego i Ministra 
Matuszewskiego. Spodziewana jest po- 
nowra konferencja w najbliższym cza- 
sie. 
* . * 

Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
sji wojskowej Sejmu wybrano prze- 
wodniczącym posłą Pająka PPS, Klub 
BBWR., któremu 


Sytuacja na konferencji morskiej. 


Londyn, 21 lutego. (PAT). Jak 
wiadomo, konferencja morska w Lon- 
dynie została odroczona do 26 b. m. 
w związku z kryzysem  gabineto- 
wym we Francji. W kołach politycz- 
nych londyńskich sądzą, że Briand, 
pozostając ministrem spraw  zagrani- 
cznych Francji, powróci do Londynu 
jako szef francuskiej delegacji mor- 
skiej. Przypuszczają również, że bez- 
pośrednimi współpracownikami Brian- 
da będzie Sarraut, który brał udział 
w konferencji waszyngtońskiej, oraz 
Pietri i Danielou. 

Z wielką uwagą śledzą również w 
londyńskich kołach zbliżonych do 
konferencji morskiej, przebieg wybo- 


według — klucza, | 
p 


przypadało przewodnictwo, nie wysu- 
nął żadnej kandydatury składając od- 
powiednie oświadczenie, 
+ x 
* 

W Senacie pracuje dziś komisją 
skarbowo-budżetowa, omawiając po- 
szczególne preliminarze budżetu. 

* LJ 


* 

Premjer Bartel przyjął dziś Prezy- 
denta m „Warszawy Słomińskiego oraz 
delegację wystawy komunikacyjnej z 
Poznania, 


rów odbywających się obecnie w Ja- 
ponji, gdyż upadek obecnego rządu 
japońskiego mógłby się przyczynić do 
dalszej zwłoki w pracach konferencji. 
Według ostatnich informacyj z Japo- 
nji, wydaje się jednak, że w wybo- 
rach do parlamentu japońskiego partja 
rządowa zajęła miejsce czołowe. Wy- 
niki ostateczne będą znane dopiero w 
niedzielę, 


Londyn, 21 lutego. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisja pra- 
wników omawiała zagadnienie zhu- 
manitaryzowania stosowania łodzi 


podwodnych, nie poruszono jednakże 
kwestji ograniczenia rozmiarów łodzi 
względnie całkowitego ich usunięcia. 


Półoficjalny komunikat niemiecki 


o rokowaniach handlowych z Polską. 
Berlin, 21 lutego. (PAT). W zwią; | mają wprawdzie przebieg pomyślny, 


zku z ogłoszoną dziś przez prasę wia- 
domością, że rokowania handlowe 
polsko - niemieckie zostały już po- 
myślnie ukończone, komunikat pół- 
oficjalny wyjaśnia, iż rokowania te 


jednakże nie zostały jeszcze doprowa- 
dzone do końca. Wiadomości podane 
przez prasę niemiecką są zatem nie- 
ścisłe, 


z 


tego rodzaju związaniu się w spra- 
wach celnych podnosić protesty. Pod- 
noszą je francuskie izby handlowe i 
organizacje przemysłowe, niezadowo- 
lenie objawiają Włochy, niepokój oka- 
zuje »wolno handlowa«  Holandja a 
co najciekawsze, podnosi protest »Fe- 
deration of British Industries«, naj- 
większa organizacja przemysłowa kra- 
ju, który wolny handel wypisał na 
swym sztandarze i którego minister 
handlu, Graham, był właściwym 
wnioskodawcą rozejmu celnego w u- 
biegłym roku na terenie Ligi Naro- 
dów. 

Pod jakim kątem widzenia usto- 
sunkuje się do tej sprawy Polska? 

Powiedzieć z góry, że Polska na ro- 
zejm celny nie idzie, nie można, Za- 
pewne, iż pełna autonomia celna jest 


dła każdego państwa niezmiernie po- 
żądana, ale z drugiej strony, o ile wy- 
rzeczenie się jej na pewien czas nie 
sprowadza dla danego państwa spe- 
cjalnych trudności a przytem może 
dopomóc do uregulowania zawiłych 
stosunków gospodarczych w Europie, 
— nie ma powodu, dlaczego mielibyś- 
my się z góry ustosunkować do ro- 
zejmu celnego negatywnie. To jed- 
nak musimy pamiętać, że Polska sta- 
nowczo mniej, niż jakiekolwiek inne 
państwo w Europie może brać na 
siebie tak ryzykowny ciężar jak zobo- 
wiązanie się do zrezygnowania ze 
swej autonomii celnej i jeśliby to dla 
dobra ogólno-europejskiego uczyniła, 
to tylko pod pewnemi zastrzeżeniami 
i warunkami. Bez przyjęcia tych wa- 
runków i zastrzeżeń nie mamy powo- 


n = 


du zrzekać się naszych żywotnych in- 
teresów, 

Jakieżto są 
zastrzeżenia? 

Trudności nader poważne stanowi 
żądanie projektu, byśmy przystąpili 
do układu o zakazach i ograniczeniach 
wywozu i przywozu z r. 1927. Pol- 
ska do tego układu nie przystąpiła z 
powodu wojny celnej z Niemcami. To 
wywołało konieczność wydania za- 
rządzeń  prohibicyjnych w stosunku 
do importu z Niemiec i wprowadze- 
nia świadectw pochodzenia. Stan ten 
uległ narazie tylko bardzo niewielkiej 
zmianie i Polska bezwarunkowo za- 
rządzeń tych cofnąć nie może do 
chwili zawarcia z Niemcami traktatu 
handlowego, 

Drugiem naszem zastrzeżeniem jest 
to, aby nam umożliwiono wprowadze 
nie nowej taryfy celnej. Wszystkie 
prawić państwa podniosły w ostatnich 
czasach znacznie stawki celne. U nas 
taryfa celna jest dopiero w przygoto- 
waniu, Czyli, że o ile inne państwa 
drogą rozejmu celnego związałyby się 
swemi wysokiemi stawkami, my zo- 
stalibyśmy w ramach naszych niskich 
stawek. Zaczem możemy albo, przy- 
jąć rozejm na czas bardzo krótki tj. 
do terminu, kiedy mamy wprowadzić 
nową taryfę celną, albo całą sprawę 
należy odłożyć na pewien czas, abv 
Polska miała czas wprowadzić swą no- 
wą taryfę. Inaczej postąpić nie mo- 
żemy. 

Dalsze zastrzeżenia Polsk; dotyczą 
niedostatecznego zabezpieczenia inte- 
resów państw rolniczych w projekcie 
konwencji. Polska jako kraj rolniczy 
nie może pozbywać się bez zastrze- 
żeń ochrony swego rolnictwa. W pra- 
wdzie w projekcie konwencji przewi- 
dziana jest w wyjątkowych wypad- 
kach możność przyjścia z pomocą rol- 
nictwu dotkniętemu przesileniem, 
jednakże ostateczna decyzją spoczy- 
waćby miała w rękach czynnika mię- 
dzynarodowego a więc nie mogącego 
mieć należytego zrozumienia dla in- 
teresów naszego kraju. 

Pas dz PE Łychowski na łamach 
»Polski Gospodarczej« stawia inne 
jeszcze żądanie, mianowicie odnośnie 
do t. zw. dumpingu. Pan Łychowski 
rozumuje w następujący sposób; Je- 
żeli uznaliśmy obecnie istniejące na 
pewien towar cło ochronne za wystar- 
czające, ze względu na obecną zagra- 
niczną cenę tego towaru, to co się 
stanie, jeżeli potem, na skutek dum- 
pingu cena tego towaru tak spadnie, 
że cło ochronne już więcej nie wy* 
starczy? Otóż p. Łychowski żąda, by 
stabilizacja ceł nastapiłą w obliczu ta- 
kich a nie innych cen na poszczególne 
produkty. Domaga się tedy włączenia 
do rozejmu celnego także klauzuli an- 
tidumpingowej. 


najistotniejsze nasze 


Zastrzeżeń przeciw projektowi jest 
poza tem bardzo, bardzo dużo, 

Za najcenniejszy drogowskaz dla 
nas uważamy słowa p. Ministra Zale» 
skiego: »Polska zgodzić się może je- 
dynie na takie konwencje międzyna- 
rodowe, które w zupełności zabezpie- 
czają jej interesy. O żadnem poświę- 
ceniu interesów polskich na rzecz czy- 
ichkolwiek innych interesów nie mo- 
że być wogóle mowy. Konwencje pro- 
ponowane obecnie, uwzględniają jed- 
nak przedewszystkiem interesy państw 
uprzemysłowionych; w _ niedostąteczt 
nej zaś mierze dbają o interesy państw 
rolniczyche. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 23 


Przesunięcie na lewo. 


Koniec kryzysu gabinetowego we Francji. 


Trzy były możliwości rozwikłania 
kryzysu: albo rząd kartelowy, albo 
t. zw. „koncentracja republikańska", 
albo wreszcie rząd jedności narodowej 
z wybitną jednostką polityczną na 
czele. Była jeszcze i inna możliwość, 
którą ze względu na sytuację między- 
narodową, a zwłaszcza ze względu na 
toczącą się w Londynie konferencję 
morską, doradzali liczni politycy, gru- 
pujący się dookoła osoby b. premjera 
Tardieu: zastąpienie ministra Cherona 
innym ministrem skarbu. przyczem 
podnosili konieczność wynalezienia ta- 
kiej osobistości, któraby potrafiła przy- 
stosować politykę skarbową do wy- 
mogów życia gospodarczego, a nie 
odwrotnie, jak to czynił Cheron. 

Umiarkowana prasa francuska, sto- 
jąca na platformie politycznej b. pre- 
mjera Tardieu, też nawoływała do ta- 
kiego właśnie a nie innego rozwiąza- 
nia, dowodząc, skądinąd słusznie, że 
wotum nieufności dotknęło właściwie 
nie premjera, ałe wyłącznie ministra 
skarbu. Prasa ta przypomniała nawet 
analogiczną sytuację w dziejach parla- 
mentu francuskiego, kiedy w r. 1924 
minister skarbu Lasteyrie, pod nieobec- 
ność premjera Poincarć'go w Izbiż, 
również postawił kwestję zaufania i 
został przegłosowany; gabinet Poinca- 
rćgo upadł wtedy, ale prezydent re- 
publiki znów zaapelował do Poincarć- 
go i powierzył mu misję utworzenia 
nowego gabinetu. 

Tardieu, którego osobisty prestige, 
mimo ostrych ataków lewicy, zarzu- 
cającej mu dyktatorskie zacięcie, tak 
samo jak prestige Poincarógo w r. 
1924, nic nie ucierpiał wskutek kryzy- 
su, oparł się pokusie. Zdając sobie 
sprawę ze zmian, jakie w ostatnich 
tygodniach zaszły w nastrojach opinii 
francuskiej i we francuskich ugrupo- 
waniach partyjnych (wybór Paul- 
Boncourą na stanowisko prezesa gru- 
py parlamentarnej socjalistycznej, po- 
wołanie b. ministra Kamila Chautemp- 


sa na czoło partji radykałów i rady- 
kałów socjalnych, tudzież znaczna 
tych stronnictw aktywność w ostat- 


nich czasach), Tardieu sam przekonał 
prezydenta Doumergue'a, że, zwa- 
żywszy na okoliczności, w jakich roz- 
począł się ostatni kryzys gabinetowy, 
szefa nowego gabinetu należy wy- 
brać wśród tej większości, jaka się 
ujawniła w ostatniem  decydującem 
głosowaniu Izby. 

Ważnym momentem. który zawa- 
żył na decyzji prezydenta Doumer- 
gue'a była rezolucja parlamentarnej 
grupy socjalistycznej, która, podkre- 
śliwszy, że »rząd reakcyjny, na czele 
którego stał Tardieu, ostatniem głoso- 
waniem Izby został kompletnie skom- 
promitowany«, oświadczyła, iż goto- 
wa jest wziąć władzę w swoje ręce, 
a gdyby do tego nie doszło — popie- 
rać każdy rząd, złożony z  radyka- 
łów. 

W takich warunkach stworzenie 
rządu »koncentracji republikańskiej«, 
inaczej mówiąc, dojście do władzy le- 
wicy radykalnej (z wyłączeniem so- 
cjalistów, którzy od partycypacji w 
rządach burżuazyjnych stanowczo się 
wymówili) było jedynem  możliwem 
rozwikłaniem kryzysu. 


Misję utworzenia nowego rządu, 
Rozejm celny. 
Genewa, 21 lutego. (PAT). Obie 


komisje, wyłonione przez konferen- 
cję rozejmu celnego, jedna pod prze- 
wodnictwem Collina (Holandja), dru- 
ga pod przewodnictwem ministra fi- 
nansów Rumunji Magdearu, rozpo- 
częły dziś swe prace. W każdej z nich 
reprezentowane są wszystkie delegacje 
na konferencję. Dziś odbyła się wy- 
miana zdań, przyczem każda z dele- 
gacyj sprecyzowała pozycję zajętą w 
debacie ogólnej. Z dyskusji tej wyłoni 
się plan dalszej pracy konferencji. 


w myśl zresztą wskazań b. premjera 
Tardieu i w zgodzie z wytworzoną 
w parlamencie sytuacją, otrzymał 
szef grupy radykalnej p. Kamil Chau- 
temps. Skład jego gabinetu, noszącego 
wybitne znamiona lewicowe, znany 
jest z depesz. Tardieu, któremu Chau- 
temps zaproponował  wice-premjero- 
stwo i połączone teki wojny i mary- 
narki, odmówił swego współudziału. 
Z wybitniejszych ministrów poprzed- 
niego gabinetu wszedł do nowego 
rządu jedynie p. Arystydes Briand. 
(— a 


| 


=>, litego A 


Nr. 45 


Plenarne posiedzenie Sejmu. 


Warszawa, 22 lutego. 
wczorajszego posiedzenia Sejmu mar- 
szałek zawiadomił izbę o orzeczeniu 
Sądu Najw. w sprawie unieważnienia 
wyborów do Sejmu w okręgu Łuck, 
poczem odczytano pismo posłą Czet- 
wertyńskiego, przewodniczącego nad- 
zwyczajnej komisji do zbadania zajść 
w Sejmie w dniu 3r października, w 
którem poseł Czetwertyński komuni- 
kuje, że z powodu znanych wypad- 
ków składa przewodnictwo. Marszałek 
oświadczył, że wprowadzi na porzą- 
dek dzienny uzupełniające wybory 
do komisji, a następnie postara się o 
jej zorganizowanie i wybór prezesa. 


Rozpoczęcie dyskusji szczegółowej 
nad rewizją Konstytucji. 


Warszawa, 21 lutego. (PAT). Sej- 
mowa komisja konstytucyjna na dzi- 


siejszem posiedzeniu przystąpiła do 
dyskusji szczegółowej nad  rewizją 
Konstytucji. Przewodniczący poseł 


Makowski podkreślił na wstępie, że 
według ustalonego planu dyskusja to- 
czyć się będzie najpierw nad rolą 
Prezydenta, sposobem jego wyboru i 
jego funkcją. Art. 2 obecnie obowią- 
zującej Konstytucji stanowi, że Pre- 
zydent Rzplitej łącznie z odpowied- 
nimi Ministrami jest organem Narodu 
w zakresie władzy wykonawczej, We- 
dług projektu lewicy, ustęp ten pozo- 
staje bez, zmian. Według projektu 


BBWR., Prezydent jest najwyższym 
przedstawicielem władzy w Państwie 
Polskiem. Niemal analogiczne jest 


brzmienie w projekcie centrum. Pro- 
jekt klubu narodowego mówi, że Pre- 
zydent Rzplitej jest organem Narodu. 
Tematem dyskusji jest więc stanowi- 
sko państwowe Prezydenta. 

W dyskusji szczegółowej pierwszy 
zabrał głos poseł Piłsudski (BB), któ- 
ry po wstępie omawiającym rolę Pre- 
zydenta sformułowaną w zgłoszonych 
projektach, stwierdza, że wszystkie 


są zgodne co do reprezentatywnej roli 
Prezydenta, natomiast różnice zacho- 
dzą co do uprawnień. 

Poseł Bittner (Ch. D.) oświadcza, 
że kluby centrowe ani nie chcą by 
Prezydent był odarty z wszelkiej 
władzy rzeczywistej, ani by jego wła- 
dza była zbliżona do roli władcy ab- 
solutnego. Staramy się, by Prezydent 
nie rządził w normalnych warunkach, 
na codzień, tylko w wypadkach kon- 
fliktu Sejmu z Rządem. 

Poseł Komarnicki (Kl. Nar.) prze- 
ciwstawia się zarówno  dotychczaso- 
wemu brzmieniu Konstytucji, jak też 
projektowanemu sformułowaniu tego 
ustępu przez BBWR, i centrum. 

Poseł Kiernik broni projektu cen- 
trowego, uważając, że w projekcie 
tym niemą wewnętrznej sprzeczności, 
ale przeciwnie, usuwa on formalne 
sprzeczności, istniejące w Konstytucji. 
Mówca przeciwstawia się temu, jako- 
by Naród był tylko źródłem władzy, 
bo w istocie władza należy tylko do 
Narodu. 

Dalszą dyskusję odroczono. Na- 
stępne posiedzenie we wtorek, 25 bm. 


w fa 


Nowy gabinet francuski. 
Ostateczny skład rządu. 


Paryż, 21 lutego. (PAT). Gabinet 
ukonstytuował się w sposób  następu- 
jący: prezydjum i sprawy wewnętrz- 
ne Chautemps, sprawy zagraniczne 
Briand, sprawiedliwość Steeg. wojna 
Besnard, marynarka Albert Sarraut, 
finanse Dumont, budżet Palmade, 
oświata Jean Durand, handel George 
Bonnet, rolnictwo  Queuille, praca 
Loucheur, roboty publiczne Dala- 
dier, kolonje Lamoureux, lotnictwo 
Eynac, renty Gakket, poczta i telefo- 
ny Juljan Durand, marynarka handlo- 
wa Danielou. 


Podsekretarze stanu: prezydjum 
Rady ministrów Berthelot, sprawy 
wewnętrzne _ Marchandeur, wojna 


Lamberg, marynarką Bellanger, ko- 
lonje Archimbaud, rolnictwo Chap- 


pelaine, roboty publiczne Charlot, 
sztuki piękne Leo Bouyssou, wycho- 
wanie fizyczne Henri Pate, szkolnic- 


two techniczne Chabrun, higjena 
Roustan. 
Paryż, 2r lutego. (PAT). Chau- 


temps złoży jutro o godz. 19 wizytę 
Tardieu. Wizyta będzie miała charak- 
ter kurtuazyjny. Następnie premier 
uda się do pałacu Elizejskiego w celu 
przedstawienia prezydentowi republi- 
ki swych współpracowników. Nowy 
rząd przedstawi się Izbic deputowa- 
nych w przyszły wtorek. [Na posie- 
dzeniu Rady gabinetowej, które od- 
będzie się w niedzielę popołudniu, 
ustalony zostanie tekst deklaracji rzą- 
dowej. 


Amanullah znowu na widowni. 


Konstantynopol, 21 lutego. (PAT). 
Mieszkająca w okolicach Peri rodzina 
b. króla afgańskiego Amanullaha 
czyni przygotowania na jego przyję- 
cie Przyjazd byłego króla zapowie- 
dziany jest na niedzielę. Według po- 
głosek krążących w tutejszych ko- 
łach afgańskich, obecnie panujący 
król Afganistanu jest poważnie chory, 


z czem wezwano do jego 
łoża lekarza nadwornego b. króla 
Amanullaha, który też natychmiast 
wyruszył w podróż do Kabulu. W 
tutejszych kołach afgańskich wyraża- 
ją nawet mniemanie, że Amanullah 
ewentualnie mógłby udać się do Afga- 
nistanu, o ileby nowe wypadki tego 
wymagały. 


w związku 


Kto będzie następcą amb. Moore? 


Waszyngtor, 22 lutego. (A. W.. 
W kołach miarodajnych jako następcę 
po zmarłym ambasadorze Moore, jest 
wymieniany p. Dawid Kaufmann, któ. 
ry piastował swego czasu stanowisko 
prokuratora w stanie Pensylwania, pó- 
Źniej zaś był przedstawicielem Stanów 
Zjednoczonych w Boliwji. Ostate.zna 


decyzja i mianowanie nowego amba- 
sadorą nastąpi za kilka tygodni, po- 
nieważ zwyczaje amerykańskie naka- 
zują, aby opróżniona placówka po 
zmarłym dyplomacie była obsadzona 
dopiero po upływie dni 30 od chwili 
zgonu, 


Na wstępie ; 


Z kolei Izba przystąpiła do pierw- 
szego czytania projektu noweli do 


ustawy o podatku przemysłowym, 
który po dyskusji odesłano do ko- 
misji. 


Następnie Izba przystąpiła do dal- 
szej rozprawy nad polityką  podkła- 
dową Ministerstwa Komunikacji. Po- 
seł Romocki (BB) wyjaśnił kilka za- 
czepionych w toku dyskusji punktów, 
w końcu zaś oświadczył, że sprawoz- 
danie komisji jest powierzchowne i 
nieścisłe. 


Po dłuższej dyskusji w głosowaniu 
Izba przyjęła wnioski komisji: 1) 
Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie komisji. 2) Sejm wzywa 
Rząd, aby w sprawie zaopatrzenia 
koleji polskich w podkłady  skorzy- 
stał ze wskazań komisji. 3) Sejm wzy- 
wa Rząd, do poczynienia wszyst- 
kich zarządzeń, aby winni pociągnięci 
byli przez właściwe władze do odpo- 
wiedzialności za szkody wyrządzone 
Skarbowi Państwa. 4) Sejm wzywa 
N. I. K. aby na podstawie dotych- 
czasowych wskazań komisji i materja- 
łów przez nią zebranych prowadziła 
dalsze prace w celu ustalenia wysoko- 
Ści strat przez Skarb Państwa ponie- 
sionych przy zakupnie podkładów dla 
koleji na lata 1927, 1928 i 1929. 5) 
Sejm wzywa Rząd, aby o wszystkich 
zarządzeniach i ich wyniku zdał spra- 
wę Sejmowi w ciągu jednego roku. 


Następnie przyjęto 3 wnioski, za- 
proponowane przez posłą Chądzyń- 
skiego, wnioski zaś zaproponowane 
przez Ministra Kiihna upadły. 


Z kolei przystąpiono do wniosków 
o wydanie sądom niektórych posłów. 
Izba postanowiła nie wydawać posła 
Pluty (Str. Chł.) oskarżonego o znie- 
sławienie pewnego proboszcza. 


Zgodnie z życzeniem zaintereso- 
wanego postanowiono wydać posła 
Baćmagę, któremu zarzuca się dwu- 
krotne podpalenie i przywłaszczenie 
pieniędzy publicznych. Wreszcie od- 
mówiono wydania posła Dzieduszyc- 
kiego (BBWR.), oskarżonego o złoże- 
nie nieprawdziwych zeznań. Pąseł 
Dzieduszycki, jak również i cały klub 
BBWR. wypowiedział się za wyda- 
niem. 


Z kolei przystąpiono do projektu 
ustawy o ochronie drobnych  dzier- 
żawców rolnych. Sprawozdawca po- 
seł Putek przytacza, iż w kraju istnie- 
je conajmniej 300.000 gospodarstw 
rolnych dzierżawionych, z których 
utrzymuje się około półtora miljona 
ludzi. Ustawa ma na celu uchronienie 


dzierżawców przed rozwiązaniem 
umowy. 
Po przemówieniu posła Kamin- 


skiego i referenta posła Putka, przy- 
stąpiono do głosowania. Wszystkie 
zgłoszone poprawki odrzucono, przyj: 
mując projekt ustawy w  drugiem i 
trzeciem czytaniu w brzmieniu ko- 
misji. Przyjęto również odpowiednie 
rezolucje. 

Po krótkiem uzasadnieniu przez 
posłą Zaleskiego (Kl. Nar.) uchwalono 
w trybie nagłym wezwanie do Rządu, 
aby natychmiast udzielił informacji 
co do stanowiska Rządu wobec pro- 
jektu Harrimana. 


Następne posiedzenie we wtorek, 
25 b. m., o godz. 4-tej popołudniu. 


Apel do posła Radziwiłła. 


Warszawa, 21 lutego. (PAT). Na 
posiedzeniu prezydjum klubu BBWR. 
po omówieniu bieżących spraw poli- 
tycznych postanowiono jednogłośnie 
zwrócić się do pos. Janusza Radziwiłła 
z prośbą, aby niezależnie od kwestji 
mandatu poselskiego brał nadal czyn- 
ny udział w pracach Bloku i prezy- 
djum klubu jako jego wiceprezes. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 lutego 


Sir. b 


List z Wiednia. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Wiedeń, w lutym 1930. 


Wielkie i małe troski. — Tęsknota za przeszłością. — 
Wystawa Marji Teresy. — Kto będzie dyrektorem Bur- 
gu? — Młody Painleve w Wiedniu. 


W wiedeńskim kotle politycznym 
gotuje się tem zawzięciej, że przeciez 
objętość kotła jest stosunkowo mała. 
Na porządku dziennym jest wizyta 
kanclerza Schobera w Rzymie, podróż 
do Kanossy, jak się wyrażają jego prze- 
ciwnicy polityczni. Korzyści, „wypły- 
wające z tej podróży dla Austrji i rze- 
kome upokorzenia, zaznane w Rzymie, 
są przedmiotem rozmów, „polemik, 
wniosków, nadziei i przepowiedni. W 
gruncie rzeczy wszyscy są zadowoleni, 
choć nie byłaby to sprawa polityczna, 
gdyby się obeszło bez zarzutów, Wy- 
rzutów i zastrzeżeń. 


Kanclerz Schober nie bardzo się 
tem przejmuje. Ufny w swoją szczęśli- 
wą gwiazdę, zebrał już honorowe dy- 
plomy kilku uniwersytetów austrjac- 
kich i przygotowuje się do podróży do 
Niemiec. Gdy zrealizuje pożyczkę, 
na której, wobec katastrofalnej sytu- 
acji gospodarczej, kto żyw buduje 
nadzieje, będzie znów uważany za 
człowieka opatrznościowego. 

Sytuacja gospodarcza jest tu chwi- 
lowo fatalna. Bankructwa, bezrobo- 
cie, defraudacje są rzeczą powszednią. 
Nędzarzami są wprost wielkie rzesze 
inteligencji. O depresji ekonomicznej 
świadczą też pustki w sklepach, po- 
mimo niskich cen, napisów „Ausver- 
kauf“ i „Inventursverkauf". 

Wiedeń, jedno z najpiękniejszych 
miast w Europie, z upadkiem monar- 
chji stracił znaczną część swej święto- 
ści. Dawniej tworzyło ono harmonijną 
całość z blaskiem mundurów, cesar- 
skich parad dworskich, przyjęć, Fest- 
zugów i dźwięcznej Burgmusik. Nie 
darmo, myśląc o parwenjuszowskim 
Berlinie ze swoim edi. śpiewa 
Wiedeńczyk: „Es gibt nur à Kaiser- 
stadt, es gibt nur A Wien“. Splendo- 
rów Altoesterreich szuka Wiedeńczyk 
w kinie i stąd obfitość filmów z dziar- 
skim Fritsche czy Liedrkem w roli 
oficera lub arcyksięcia. Ta konjunk- 
tura filmowa jest przyczyną zwyżki 
na przestarzały towar: mundury cesar- 
stwa! Czy mundur szeregowca, czy 


generała znajdują niesłychany pokup 
1 mają swoje stałe ceny na kercelaku 
wiedeńskim — „Tródlemarkt”. 


Za wyraz tęsknoty za minionemi 
splendorami cesarstwa można też u- 
ważać zapowiedzianą na lato wystawę, 
poświęconą pamięci cesarzowej Marji 
Teresy i jej współczesnym. Wystawę tę 
urządza w Schónbrunnie Towarzystwo 
przyjaciół muzeów, a obejmować ona 
będzie pamiątki po cesarzowej i wiel- 
kich mężach stanu, budowniczych i 
artystach jej epoki. 

Wiedeń nie byłby wierny swej tra- 
dycji, gdyby obok afer politycznych 
nie przyciągała uwagi bodaj jedna afera 
teatralna. To, co się dzieje za kulisami 
teatrów, jest strawą codzienną, nigdy 
nie uprzykrzoną. Tym razem chodzi 
nie o byle jaki teatr. Ze sceny Burgu 
przemawiali tacy artyści, jak pani 
Wolter, Stella Hochnfels, Sonnental, 
Kainz i inni. Dziś pozostała tylko 
tradycja i sława — świetność powoli 
gaśnie. Pomimo tego Burgtheater jest 
jeszcze magnesem, przyciągającym 
wierzących w aureolę, jaką zapewnia 
przynależność do tej sceny. Dyrektor 
dotychczasowy, Goerterich, ustępuje 
wskutek niechęci czołowych aktorów. 
Kto będzie jego następcą? Kto jest go- 


dzien rządzić w sztuki przybytku? 


i wystąpienie jako prelegenta 


W teatralnem i towarzyskiem ży- 
ciu Wiednia sensacją było dwukrotne 
młodego 
Jana Painlevć, syna b. francuskiego 
ministra wojny i uczonego, który de- 
monstrował własne zdjęcia filmowe 
podmorskie z życia krabów. ślimaków 
i raków, objaśniając je niezwykle ja- 
sno, z werwą i humorem francuskim. 
Młody ten. dwudziestokilkoletni mło- 
dzieniec ma już za sobą ` niezwykle 
ruchliwą karjerę. Studjował medycynę 
i biologję, był aktorem, pilotem, szo- 
ferem, a teraz poświęcił się zupełnie 
produkcji filmów naukowych. 


S. G. 


Z teatru. 


i ja Rimskiego- 
heherezada*, balet z muzyką Mikołaja g 
"gy „Postój kawalerii", balet z muzyką Arms- 
heimera. Teatr Wielki. 


Wystawienie na naszej scenie pięk- 
nego baletu Rimskiego - Korsakowa 
nazwać można pomysłem ze wszech 
miar szczęśliwym.  Jestto bowiem je- 
den z tych wyjątkowych spektaklów. 
w którym działająca na szersze masy 
bezpośredniość wrażenia łączy ‘ię z 
prawdziwemi, trwałemi ERA na- 

aólno-estetycznej i specyficznie 
dzi c. Mizyka „Scheherezady” 
nie była zresztą dla publiczności lwow- 
skiej nowością, jako wykonana w bie- 
żacym sezonie koncertowym w for- 
mie suity symfonicznej na koncertach 
Polsk. Tow. Muzycznego pod batuta 
dr. Adama Sołtysa, Ale dopiero w tea- 
rze wychodzi na jaw całe jej piękn=, 
twieżość 1 bogactwo kolorystyki 
dźwiękowej, dążącej wprost do wypo- 
wiedzenią się równoczesnego iw wi- 
zii wzrokowej. Jeżeh wogóle moża 
mówić o syntezie dźwięku i obrazu, tu 
dochodzi ona prawie bez reszty do 
świadomości słuchacza i widza. Ta 
lent Rimskiego-Korsakowa, wybitnie 
sceniczny. nie sięga W głab metafizycz- 
tajemnic nie szuka czwartego 
tak, jak to po nim czyni 
Skriabin, dla którego pei sze! 
kiego rodzaju | sztuki w A 
wielkiego misterjum miało „być p 
kiem zbawienia ludzkości, i kto- 
remu tylko w cześci danem bvło zrea- 


nych 
wymiaru, 


lizować te marzenia w muzyce i prze- 
lać je w formę konkretną, Jako czło- 


wiek ma Rimskij-Korsakow œo wiele 
ciaśniejsze, skromniejsze  horyzontv 
myślowe, lecz może właśnie dlatego 


jest w możności wypowiedzieć się ar- 
tystycznie bez reszty i znaleźć każdo - 
razowo formę, odpowiadającą swej nie 
na gigantyczną miarę zakrojonej, ale 
szczerej i prawdziwie poetycznej wi 
zji artystycznej. 

Mikołaj Rimskij-Korsakow (1844 
do 1908) zajmuje już dziś w historji 
muzyki rosyjskiej miejsce ba dzo wa- 
żne. Należał on do grupy rosyjskich 
»Nowatorów«, którzy przejmuj c tra. 
dycje Glink; i jego ideały opery naro- 
dowej wyzyskują dla swych celów 
środki artystyczne Liszta i Berlioza, 
przenosząc je na grunt przedewszyst- 
kiem symfonji. W tym zakresie też 
stworzyli trwałe podstawy nowocze- 
snej muzyki rosyjskiej. Nie kto inny, 
jak właśnie Rimskij-Korsakow pisze 
pierwszą wogóle symfonię i pierwszy 
poemat symfoniczny tosyjski i daje w 
»Sadko« wzór opery ludowej, vsiłując 
wyrazić narodową treść Środkami o- 
gólnie dla współczesnych dostępnemi. 
Ta ostatnia właśnie okoliczność spra- 
wiła, że dziś, z perspektywy  histo- 
rycznej »rosyjskość« Rimskiego-Kor- 
cakowa przedstawia się nam nieco 1na- 


Dalsze protesty przeciw 


Sowietom. 


Sztokholm, 21 lutego. (PAT). 
Konferencja biskupów szwedzkich po- 
stanowiła zalecić duchowieństwu u- 
rządzenie nabożeństw i wspólnych 
modłów za chrześcijan  prześladowa- 
nych w Rosji sowieckiej, 


„Lex Masaryk“. 
Praga, 21 lutego. (PAT). Parla- 
ment na dzisiejszem posiedzeniu u- 
chwalił »Lex Masaryk«, stwierdzają- 
ce, Że prezydent Masaryk zasiużył 
się dla państwa. Ustawa ta zostanie 
wyryta na kamieniu i umieszczona na 
piedestale posągu prezydenta, stoją- 

cym w Izbie obrad parlamentu. 


PANIE 
dbające o swojącerę i pragnące zacho- 
wać świeżość i urok młodości stosują: 


Krem fAbarie 


Najodpowiedniejszy do twarzy, przygotowany 

na miodzie i wyciągu z lilji białej. Krem 

Abarid nsuwa zmarszczki, zapobiega tworzeniu 

się nowych i nadaje twarzy świeży młodzieńczy 
wygląd. 


Puder Abarid 


Hygieniczny, o subtelnym zapachu, niewi- 
doczny, nie zawiera metali, nie psuje cery 
i nadaje jej matową białość. 


Mydło Abarid 


Neutralne, przygotowane na najdelikatniej- 
szych tłuszczach, nadaje się nawet do bardzo 
wrażliwej cery. 


Otrąbki Abarid 


Niezastąpione do mycia twarzy, szyi i biustu, 
oczyszczają pory skóry, pobudzają transpirację, 
zapobiegają tworzenin się pryszczy i plam. 
SKŁAD GŁÓWNY: 


PERFUMERJA 


„PERFECTION* 


WARSZAWA 
Szpitalna 10. — Marszałkowska 85. 


m o o 


czej, niż to miało miejsce pół wieku te- | 


mu, zbladła ona zwła:zcza w porówna- 
niu z genjuszem Muss gskiego, który 
potrafił jeden jedyny wśród »nowato- 
rów« XIX wieku przeczyć żądania 
dzisiejszej muzyki o naro'owym cha- 
rakterze i wyrazić wła ną treść, włas- 


nemi, jej odpowiadającemi środkami. 


Mimo tego nie zbladł wspomniany już 
wyżej czar bezpośredniości tej muzyki, 
i jej przebogata paleta barw orkiestral- 
nych, ! 

Dzieło Rimskiego-Korsakowa zna- 
lazło na naszej scenie przyjęcie bardzo 
życzliwe, dzięki ogromnej staranności, 
która cechowała ujęcie jego strony za- 
równo muzycznej, jak i choreogra- 
ficznej i malarskiej. Pierwszą spo:zy- 
wała w ręku młodego, nowozaangażo - 
wanego kapelmistrza, p. Górzyńskie- 
go, który poprzednio już zdobył rze- 
telny sukces w cpere:ce, tym ra-cm 
zaś dał dowód wybitnej muzykalno- 
Ści i talentu, przechodz c odrazu do 
tak poważnego i trudnego zadania, ja- 
kiem jest bezwątp'enia dyrygowanie 
»Scheherezadą«. Wyrównawszy pe- 
wne drobne zresztą niedociągnię ia 
rytmiczne na wstępie, osiągn=ł p. Gó- 
rzyńską bardzo piękne brzmienie or- 
kiestry, szlachetny styl frazowania 1 
doskonałe tempo następnych części. 
Realizacja choreograficzna spoczywa- 
ła w rękach baletmistrza p. Roma- 
nowskiego, o którym również wyraz!c 
się należy z całem uznaniem: dał on 
prawdziwą bajke z tysiąca i jednej no- 
cy, pełną świeżości, a zarazem stylo” a 
1 wysoce estetyczną, Do sukcesu »Sch= 
herezady« przyczyniła się niemało no- 


| 
| 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 22 lutego 1930. 


ABITURJENCI WYŻSZEGO KUR- 
SU NAUCZYCIELSKIEGO W TO- 


RUNIU. 
W b. roku szkolnym ukończyli z 
wynikiem pomyślnym Państwowy 


Wyższy Kurs Nauczycielski w Yoru- 
niu następujący nauczyciele publicz 
nych szkół powszechnych Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego: p. Stanisław 
Józefczuk z Husiatyna pow'atu 
kopyczynieckiego; p. Franciszek K o- 
tula z Głogów, powiatu rzeszow- 
skiego; p. Jadwigą Kubiczkówna 
z Staroniwy, powiatu rzeszowskiego; 
p. Janina Le Routon z Gródka Ja- 
giellońskiego i p. Marja Smajkó- 
wna z Świlczą powiatu rzeszw- 
skiego 
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Kenferencja na Zamku. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22 lutego, Wczoraj o 
godz. 5.30 popołudniu odbyła się na 
Zamku konferencja z udziałem P. 
Prezydenta Rzplitejj Marszałka Pił- 
sudskiego, Premjera Bartla i Ministra 
Matuszewskiego. Konferencja trwała 
4 godziny i dotyczyła spraw gospo- 
darczych. 


Podróż Shaler 


do Berlina. 


Wiedeń, 21 lutego. (PAT). koio 
lerz Schober wyjechał o godz. 18.23 
do Berlina w towarzystwie generalne- 
go sekretarza ministerstwa spraw za- 
granicznych oraz posła Junkera. Tym 
samym pociągiem wyjechał do Berlina 
poseł niemiecki Lerchenfeld, 


Opłaty na fundusz 
bezrobocia. 


Warszawa, 22 lutego. (AW.) Mi- 
Listerstwo Skarbu wypłaciło funduszo- 
wi bezrobocia kwotę r9 miljn. z re- 
zerw tego funduszu w kasach pań- 
stwowych oraz z tytułu wpłaty Skar- 
bu Pań:twa do funduszu, Kwota ta za- 
pewni nieprzerwane wypłacanie zapo- 
móg. 


wa primab.lerna sceny wow kiej, 
fascynująca vrodą i wdziękiem p. Do- 
biecka, oraz świetna, jak z ilustracji 
bajkowej wycięra postać Eun' ha p. 
Faliszewskiego, niewolnika p. Roma- 
nowkiego, zarówno jak pp. Jałowiec- 
ka, Martówna, Pitołajówna, Wojzie- 
chowska, Boguszewicz, Bykowski, 
Chrzanowski, Dobiecki i Winter, pc- 
dobnie jak piękne dekoracje p. Balka. 

Trudno niestety w rodobnie po- 
chlebny sposób wvrazić się o p prz - 
dzającym „Scheherezadę* balecie Arms- 
heimera p. t. »Postój Kawalerji «. 
Uczeń Rimskiego-Korsakowa. nie o- 
dziedziczył  Armsheimer w duchowej 
spuściźnie po swym m:strzu ani jego 
inwencji melodycznej i harm nicznej, 
ani nawet znajomości rzemiosła. Stąd 
też muzyka jego nuży swą martw ota 
i marazmem, niezdolna zainteresować 
nawet niektóremi bardziej udanemi 
akcentami rytmicznemi. Równicż ste- 
reotypowy styl choreografji jest czem$ 
dla oczu współczesnych zbyt naw- 
nem w ujemnem tego słowa znaczeniu, 
by mogło usprawiedliwić wystawienie 
spektaklu tak małowartościowego. Je- 
żeli mimo tego rozległy się po spusz 
czeniu kurtyny oklaski na widowni, to 
były one tym razem skierowane nie w 
stronę kompozytorów. ale wy!ącznie 
w stronę wykonawców, znowu z p. 
Dobiecką ı pełną temperamentu p. Ja- 
łowiecką i p. Romanowskim w g'ów- 
nych rolach na czele i z ich bajecznic 
kolorowo obmyślonsmi kreacjam ti- 
necznemi. 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 
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Rarańcza. 


Mala wioska pod Czerniowcami, 
sławna na Świat ca'y. Czyby j:dnak 
kto słyszał jej nazwę, gdyby nie krew 
gorąca bohaterów [Igie] Karpackiej 

gady Legionów Polskich? 

Po trzykroć w krótkich dziejach 
walk Żelaznej Brygady żyzne pola Ra- 
rańczy obficie zbroczyła krew żołnie- 
rza polskiego. Tam też na polach Ra 
rańczy, począł się w niedalekiej przy- 
szłości Kaniów. Przez te tuzy Raran- 
cze, II. Brygada Legionów Pelskich 
stwierdziła, że mimo niejakich błędów 
przywódców politycznych Brygady, 
które, zresztą, żołnierz karpacki swem 
bohaterstwem poprawił i  skreślił, 
skrzyżowały się triumfuj1co i bez ska- 
zy szable łegjonowe z trzema zaborca- 
mi Polski — Rosją. Austrją i Niem- 
cami. s 

Obchodzimy dziś r2-tą  roczni.-ę 
Rarańczy, owego sławnego przebicia 
się w dniu 15 iutego 1918 r. Il. Bryga- 
dy po przez front wojsk austrja kich 
na Ukrainie, Gdy pierwszą Raran za 
w dniu 17 czerwca 1915 r. była trium- 
fem oręża legjonowego w wojnie, Au- 
strji przeciwko Rosji, oręża, którym 
dyrygowało jednak dowództwo 7-me] 
armji austrjackiej, to już pocziwszy 
od dnia 12 lutego 1918 r., gdy Austrja 
podpisała z Rosją haniebny i dzi lący 
po raz czwarty Polskę traktat brzeski, 
II. Brygada L gjonów Polskich prze- 
kształciła się w samodzielnego ż łnie- 
rzą Polski, zależącego tylko od siebie 
i swej wielkiej, niepodległościowej ide- 
ologji. Jeżeli były momenty pozor nej 
różnicy pomiędzy I. a II. Brygadami 
Legjonów Polskich, to czyn Rarańczy 
przetopił żołnierza legicnów w jedną 
bryłę. w jedno serce kochajice i pra- 
gnące rozumieć swego Komendanta. 

Dowództwo au:trjackie, czując, że 
Legjoniści nie dadzą się już po trakta- 
cie brzeskim niczem omamić. zarzą- 
dziło ścisły nadzór nad II. Karpack! 
Brygadą, Lecz cóż m gą systemy 
szpiegowskie przeciwko niczmożone- 
mu duchowi żołnierskiemu, który raz 
wreszcie zapraznął wolności, a gdyby 
mu do niej wrota zaparto, woliby 
zginąć. i 

Nie pomogły nic żadne uspakajają- 
ce rozkazy. ani odprawy wyższych do- 
wódców Brygady, na których radzo- 
no, aby czekać na wskazówki, uzależ- 
nionej od Niemców w Warszawie Ra- 
dy Regencyjnej. Żołnierz miał dosyć 
zwlekania i chciał mieć jasna decyzję 
Nie mając butów, ciął koce i derki na 
szmaty i owijał sobie bose nogi, byle 
tylko przejść, byle tylko zdążyć prze- 
maszerować na czas —- na plac upra 
gnionego boju. Właśnie takim był ten 
żołnierz legionowy, spód i fundam nt 
wiary w niepodleg'ość, Gorączkowo 
śpieszył się do bitwy. Wyżsi oficero- 
wie radzili, rozważali, niektórzy uspa- 
kajali, a żołnierz i niżsi przeważnie 
dowódcy mieli decyzję dawno już po- 
wziętą w duszy. 

Dowódca, który pożrowadz ł żot- 
nierzy na Ukrainę, sam z siebie ni: 
dał tej inicjatywy buntu, lecz t: ini- 
cjatywçę podniosłą cała brać lepjonowa, 
to też ona ma prawo his orycznego 
pierwszeństwa do sławy, a później do 
piero ci, którzy się na tę szaloną bitwę 
zgodzili i do niej poprowadzili zdecy- 
dowanych na zwycięstwo lub śmierć 
Legjonistów. Podkreślając fakt po- 
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wyższy, bynajmniej nie mamy za- 
miaru pomniejszać zasług wyższych 
oficerów I. Brygady, którzy Iwią 


część odpowiedzialności za ten bunt 
historyczny wzięli bohatersko na sie- 
bie. Byli między nimi wielcy ludzie 
ze stali, których nazwiska  historja 
zapisała już na swych kartach. 
Wreszcie wieczorem, dnia r4 lutc- 
go, na odprawie oficerskiej IT Karpac- 
kiej Brygady. jednogłośnie zdecydowa- 
no przebić się z bronią w reku przez 
austrjacki front bojowy do Rosi i tam 
połączyć się z organizowanemi forma- 
cjami polskiemi. Dyskut:wano, czy 
działa artylerji mają przejść. czy po- 
zostać, ze względu na większa odle- 
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ałość postoju i uciążliwe drogi oraz 
z powodu przewidywanego braku a- 
municji austrjackiej na terenie Ukrai- 
ny. Ostatecznie aitylerja misłą rów- 
nież pociągnać z działami na Rarańczę. 

Rozkazy opracowano i wydano. 
Wiele niepewności sytuacyjnv. h mia- 
ło uzupełnić i pokryć bohaterstwo. 
Kierunek marszu już po przejściu wy: 
znaczono na Kijów. Niestety, nie moż- 
na było przewidzieć, że wskutek trak- 
tatu brzeskiego, wojska niemieckie i 


1y30. 


austr. pomaszerują w głąb Ukrainy. 
Oczywiście, nie przewidziano wskutek 
tego, że Kijów zajmą wojska niemiec- 
kie — i to znacznie wcześniej, niż zdą- 
żylyby tam dojść zmę.zene i pokrwa- 
wione mogi Legjonistów. 

Trzeba również zaznaczyć, że nie 
wiedziano po naszej stronie o organ - 
zowaniu na froncie iumuń'kim od 
działów polskich z bylych wojsk ro- 
syjskich, tam rozłożonych. A był to 
takt, później decydujący o losach Bry- 
gady, który dał jednocześnie możność 
ro:woju Il. Korpusu Wsch ”dniego. 

Toteż tem większe b,ło bohater 


Jak pisaliśmy o tem onegdaj, wło- 
skie ministerstwo marynarki opubliko- 
wało obecnie wyniki specjalnej komisji 
śledczej, która zajmowała się sprawą 
ekspedycji polarnej gen. Nobilego i je- 
go towarzyszy. Wyniki te przedsta- 
wiają się druzgocąco dla Nobilego, 
biorą natomiast w obronę oficerów 
włoskich, Zappiego i Mariano, którzy 
pozostawili chorego Malmgrena w lo- 
dowej pustyni, 

Urzędowa publikacja włoska wy- 
wołuje jednak nie tylko silne echa w 
całej Europie, ale także próby o b r o- 
ny i rehabiłitacji Nobilego, 
podejmowane tak z jego strony, jako- 
też przez innych świadków całej tra- 
gedji. Równocześnie bowiem z urzędo- 
wą opinją marynarki włoskiej. a nawet 
jeszcze przed nią, pojawiły się aż trzy 
książki, dotyczące wyprawy Nobilego. 
Należą tu: książka czeskiego podróżni- 
ka, prof. Franciszka Behounka, który 
brał udział w wyprawie, książka do- 
wódcy łamacza lodów „Krassin“, pro- 
fesora rosyjskiego, Samoiłowicza, wre- 
szcie książka samego Nobilego pod ty- 
tulem „W statku powietrznym do bie- 
guna północnego”. 

Książki Behounka i Samoiłowicza 
biorą Nobilego w obronę, natomiast 
ujemnie nieraz wyrażają się o Zappim 
i Mariano. Wogóle w prasie europej- 
skiej różnych narodów pojawiają się 
krytyczne uwagi co do urzędowej o- 
pinji włoskiej, 

Zarzuca się komisji śledczej, że tak 
późno ogłosiła swe wyniki. Zapytuje 
się, dlaczego popierano generała Nobi- 
lego, skoro się dzisiaj mówi, że nie po- 
siadał patentów do lotów na dalekie 
przestrzenie i nie nadawał się na kie- 
rownika wyprawy? Dlaczego w takim 
razie pozwolono mu brać udział w wy- 
prawie Amundsena na statku „Norge“ 
do Bieguna Północnego? Przecież wła- 
śnie wtedy, przed tą wyprawą zamia- 
nowano go generałem, a potem przyj- 
mowano go we Włoszech z wielkiemi 
honorami. Faktem jest również, że No- 
bile prowadził już setki lotów, że był 
z powołania dypl. inżynierem 1 pier- 
wszym konstruktorem statków lotni- 
czych we Włoszech. Dlaczego jeśli nie 
miał potrzebnych patentów, dało mu 
ministerstwo marynarki w roku 1928 
do rozporządzenia statek „Italia“, i 
pozwoliło mu lecieć do bieguna? Prof. 
Behounek przytacza w swem dziele 
kilka bardzo pochlebnych opinii A- 
mundsena o Nobilem, opinij, chwalą- 
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Walka o rekabilitację Nobilego. 


cych go jako kapitana i komendanta 
statków, jako dzielnego lotnika, cho- 
ciaż wiadomo, że Amundsen był zaw- 
sze wrogo usposobiony dla Nobilego. 

Co do zarzutu, że Nobiłe dał się 
pierwszy wyratować z katastrofy po- 
larnej szwedzkiemu lotnikowi Lund- 
borgowi, to i na to przytacza się szereg 
momentów usprawiedliwiających. Fak- 
tem jest, że Nobile był sam ciężko ran- 
ny, Lundborg miał wyraźny rozkaz, 
aby ratować przedewszystkiem Nobi- 
lego. Zresztą sami rozbitkowie radzi 
byli temu, że Nobile ratował się pier- 
wszy, gdyż liczyli na jego pomoc dal- 
szą, skoro tylko sam znajdzie się na 
pokładzie „Citta di Milano". Nobile 
miał też szczerą wolę ratowania rozbit- 
ków i przedsięwzięcia poszukiwań za- 
równo za grupą Malmgrena, jak i za 
„grupą balonowa“, ale do ekspedycji 
tej nie dopuścił podobno kapitan Ro- 
magna, mianowany przez rząd włoski 
komendantem „Citta di Milano“ i 
akcji ratowniczej. 

Jeśli zaś nie odpowiadał Nobile na 
depesze iskrowe rozbitków, to czynił 
to nie ze złej woli, ale dlatego, że uwa- 
żano te wołania iskrowe za mylne, a 
telegrafistę „ltalji“ Biagiego dawno za 
nieżyjącego. 

Wogóle zarówno Nobile, jak i jego 

obrońcy starają się zrzucić winę prze- 
ważnie na komendanta Romagna, a 
po części na Zappiego, który uważał 
Malmgrena za przepadłego. 
-Co do samych towarzyszów Malm- 
grena, to profesor Samoiłowicz potę- 
pia niedwuznacznie Zappiego i Maria- 
na, przypisując ich postępowanie z 
Malmgrenem tylko t. w. „psychozie 
polarnej“, gdyż inaczej postępek ich 
musiałby się spotkać z powszechnem 
napięrnowaniem. Wskutek tej samej 
psychozy mógł też Zappi dopuścić 
chyba do tego, że sam odbywał wę- 
drówkę w doskonałem ciepłem ubra- 
niu, gdy towarzysz jego Mariano 
kroczył po lodach, odziany jak ostatni 
nędzarz. 

Książki profesora Behounka i Sa- 
moiłowicza spotykały się w opinii 
włoskiej, która przywykła już do tego, 
aby potępiać Nobilego, a z Zappiego i 
Mariana czynić pewnego rodzaju bo- 
haterów narodowych, — z silnemi 
protestami i krytyką. A jednak nie 
można się dziwić, że sprawa „trage- 
dji polarnej" domaga się wyjaśnienia 
nie jednostronnego, ale wszechstron- 
nego. (— s —) 


Na srebrnym ekranie 


Skrzydlata Flota. 


Film dźwiękowy kinoteatru „Apollo“ z Ramonem 
Novarro. 


Po »Śpicwającym b'aźnie«, który 
zdobył rekord wśród dotychczas wy- 
świetlanych filmów, przyszedł inte e- 
sujący, więcej w wesołe, niż tragi zne 
momenty obfitujący. obraz z życia pi- 
lotów. 

Akcja erotyczno-se"tymenta!na ze- 
pchnięta na drugi plan; na czoło wy- 
suwa Się motor watczicy zwyciesko, 
lub w śmiertelnym wi*ze, skrzydła hy- 
dropłanów i wierna, choć zmniejszana 
ciągle, szóstka przyjaciół, 

Film ten jest współczesną po zją 
przestworzy, graną rrzez jedne cuda 
techniki — dla innych, Powaga, pię- 
kno, grozą i tragizm wiążą się z losa- 
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mi maszyny, której panem. ale też i 
igraszką zarazem jest odważny czło- 
wiek. 

Film ten korzystnie wyróżnią się 
brakiem rozmów, męczących i dla 
aktora i dla słuchacza, zamiast mów, 
ma po staremu: tekst, mimikę i dobrą 
ilustrację muzyczną. 

Na uwagę zasluguje czyste i wy- 
jątkowo dobre nadanie śpiewu w do- 
darku. 

W czasie pauz i przy kronice »Pa- 
tac przygrywa niegorsza od nadawczej 
otkiestra »Apolloe, 

G-m. 
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stwo Brygady, którą decydowaią się 
na przyszlość zupelnie niepewną. nie: 
mal bez jutra, byleby tylko salwować 
wolność żołnierzą Polska i honor orę- 
ża, mającego służyć tyko sprawie p-l- 
skiej, a nie obcym. 

W noc z I$ na 16 lutego 1915 roku 
iuszyły oddziały 3-go i 2-go pułku pie- 
choty L.gjouów Pulskicy, a , Óżniej 


za niemi r«szta oudziau Brygady, 
biorąc kiciunek przez Sa.o,órę na 
Raranczę, gdyż odcinek t.go frontu 


wojennego każdy Legjonista znał, jak 
swój pusty chlebak. 

Trzeba było zrobić przez noc 30 
kilometrów i, zanim pocznie św tać, 
przekroczyć międzypole pomiędzy o- 


kopamłi austrjackiemi į rosyjski mi. 
Marsz byt gwaltowny i ciężki, gdy 
jednak rogi odmawiały. poganiało 
serce. 


Osiagano już Rarańczę, gdy kolu- 
mnom polskim zastąpiły drogę kolu- 
miny nieprzyjaciela, a tak j.szcze nie- 
dawnego »sprzymierzeńca«. Właściwe 
starcie gwałtowne czołowego bataljo- 
nu Brvgady zapoczątkował porucznik 
Mieczysław Boruta - Spiechowicz — 
dzis pułkownik W, P. — który na 
»halt« austrjackie trzema strzałami re- 
wolwerow.mi wybił kły got 'jącemu 
się do skoku tygrysowi, kad c tu- 
pem trzech na przedzie stojących cfi- 
cerów austrjackich, Zanim zerwała się 
burza przygotowanych do boju Austr- 
jaków, już się przewaliła przez nich 
masą Legjonistów. 

Wywalone już były wrotą wclno- 
ści. Rarańcza osiągnięta. Niestety, prze 
darły się już ostatnim wysiłkiem tchu 
tylko 2-gi i 3-ci pułki piechoty Legjo- 
nów Polskich, karabiny maszynowe i 
kilka koni. Reszta, t. j. I-szy pułk ar- 
tylerji polowej, tabory i służby, wał- 
cząc z obskakującemi ich dywizjami 
austrjackiemi, uległy zalewowi. Boha- 
terstwo swe  uświęcili w więzien ach 
Fiuszt i Maramarosz Sziget. 

Ci zaś. co zdążyli przejść, staj*c się 
protestem Polski przeciwko hańbi? 
brzeskiej, ruszyli w step ukraiński i 
zdobyli nieśmiertelność -—- Kaniów. 
Tam nastąpiło skrzyżowanie szpad z 
trzecim gnębicielem Polski, niemiec- 
kim zaborcą. 

Tadeusz Teslar. 


Przedsiębiorstwa państw. 
w Niemczech. 


Nak!udem tygodnika »Polską Gos- 
podarcza« ukazala się nader interesują. 
ca książka p. Stefania Zbigniewa Szysz- 
kowskiego o niemieckich przedsiębior- 
stwach państwowych. 

Przed wojną w Niemczech bezpo- 
Średnia działalność państwa skupiał: 
się w czterech działach życia gospodar- 
czego, a mianowicie: kolejnictw'e, u- 
bezpieczeniach. kasach oszczędności ı 
wreszcie w przemyśle górniczym a 
zwłaszcza węglowym i soli potaso- 
wych. W okresie powojennym rozmia 
ry własności państwowej w Niemczech 
uległy znacznemu rozrostowi. War: 
tość majątku publicznego w Niem- 
czech doszłą w r. 1927 do kwoty 52 
miljardów marek. 

Autor w sposób rzeczowy ı mater- 
jałowo uzasadniony omawia zna:zenie 
własności publicznej w poszczególnych 
gałęziach życia gospodarczego Niemiec 
ze specjałnem uwzglednieniem własno 
sci państwowej. Następnie udział Rze: 
szy i poszczególnych państw związko- 
wych w życiu gospodarczem Niemiec, 
poczem całą drugą część ksiażki po- 
swieca wielkim koncernom państwo 
wym Niemiec, więc » Vereinigte Indu- 
strieunternehmungen A. - G. (Viag), 
»Preussische Bergwerk- und Hütten 
A.-G.« (Preussag) oraz  »Sachsische 
Werke A.-G.e. 

W zakończeniu porusza autor spra- 
podatkowego uprzywilejowania 
przedsiębiorstw państwowych. 

Praca p. Szyszkowskiego winna 
wzbudzić zainteresowanie ze **zgl,du 
na poruszane w niej aktualne proble- 
maty i zagadnienia własności państwo- 
wej. 
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Sobota 


LWOWSKA 


: ATR WIELKI 
Sobota. 23 lutego, o godzinie 3.30 popoł.: 
»Mirla Efros“: gośc. występ Siemaszkowej. 
Ceny zniżone. 
Sobota, 23 lutego, o godzinie 7.30 wiecz.: 
»Mirla Efros“; gośc. wystep Siemaszkowej. 
Niedziela, 23 lutego, o godz. 3.30 popoł.: 
»Maman do wzięcia”. Ceny zniżone. | 
Niedziela, 23 lutego, o godz. 7.30 wiecz.: 


Gr.-kat. Nikifora 


Wachòd słońca g 6 m 2:i 
Zachód „oko 165054 


| Długość dnia g 10 m 31 


„Szcherezada” i „Postój kawalerji* (balet). 
niżki ważne. 
Poniedziałek, 24 lutego, o godz. 7.30: 


„Księżniczka Chicago“. Tani dzień. 


Wieczór baletowy w Teatrze Wielkim 
dany będzie w niedzielę, dnia 23 bm. wieczo- 
rem. Wypełni go piękna suita baletowa Rym- 
skiego-Korsakowa „Szcherezada” w insceniza- 
cji p. A. Romanowskiego. baletmistrza Buka- 
reszteńskiej Opery Królewskiej i „Postój ka- 
walerji", jednoaktowy balet Petipa z muzyką 
Armsheimera. 

Popołudniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim zapowiada się niezwykle atrakcyjnie. 
Pierwszy raz na popołudniowe przedstawienie 
daną będzie po cenach zniżonych ostatnia no- 
wość z repertuaru teatrów polskich, znako- 
mita krotochwila A. Siedleckiego „Maman do 
wzięcia", której bezpretrensjonalny humor, 
znakomicie narysowane typy, komiczne sytu- 
acje wywołuja na widowni nieustanny śmiech 
i wesołość. 

„Baron cygański“, piękna operetka 
Straussa, która wciąż znajduje się na stałym 
repertuarze teatrów europejskich, wznowioną 
zostanie w Teatrze Wielkim w środę, dnia 26 
bm. Nicśmiertelne to arcydzieło zostanie wy- 
Stawionc w sposób nowy i oryginalny. Li- 
retto zostało przerobione i zaktualizowane 
przez znanego literata W. Raorta, nad jk 
inscenizacją pracuje p. Tarnawski, nowe de- 

oracje maluje p. Balk, stronę muzyczną po- 
wierzono w niezawodne ręce p. Lchrera i p. 


Polzinettiego. 
e RE 


TEATR MAŁY. 
Sobota, 23 lutego, 
e Fobias, rewja Kom 
ojsk. f ( = 
4 23 lutego, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Panienka z dyplomacji", wyst. A. ac, 
Niedziela, 23 lutego, o godz. 3.30 Popo: 
„Panienka z dyplomacji“. Ceny znizone. 
Niedziela, 23 lutego, o godz. 7.30 wiccz.: 
„Panienka z dyplomacji”. Zniżki ważne. 
Poniedziałek, 24 lutego, o godz. 7.30: 

„Panienka z dyplomacji". Zniżki wazne. 


o godzinie 3.30 popol.: 
itetu Przysposobienia 


Znakomity Antoni Fertner żegna się ze 
Lwowem świetną, iskrzącą Się żywiołowym 
humorem kreacją „pana ministra“, w aktual- 
mej komedji francuskiej produkcji „Panienka 
z dyplomacji”, która grana ostatnio w War- 
Szawie z Antonim Fertnerem, osiągnęła około 
roo „przedstawień. Świetna ta nowość paryska 
z występem czarującego warszawskiego gościa 
pójdzie jeszcze tylko trzy razy, tj. dziś, w 
sobotę, 22 wieczorem oraz w niedzielę, 23 
bm. dwa razy, popołudniu o godzinie 3.30 
(ceny popołudniowe) 1 o 7.30 wieczorem (ceny 
normalne — zniżki ważne). 


REPERTUAR TEATRU „GONG*. 

Sobota, 22 lutego: „Tili-bom” o godz. 
7:30 i 9.30. Na drugie przedstawienie ceny 
zniżone. kt i 

Niedziela, 23 lutego: „Tili-bom”* o godz. 
7.30 i 9.30. Na drugie orzedstawienie ceny 
zupełnie zniżone. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Worek, 25 lutego: Alma Rosć, skrzy- 
paczka. 1715-2 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Skrzydlata flota" z Ramo- 
nem Novarro — dźwiękowy. % 1% 
CASINO: „Kobieta na księżycu . 
CHIMERA: „Awantury miłosne”. | 
COLOSSEUM: „Złota farma“ i „Uciekła 
mi przepióreczka”. a 
FATAMORGANA: „Z dnia na dzien“. 
GRAŻYNA: „Za grzechy ojców“. 
KOPERNIK: „Przed wyrokiem“. 
LEW: „Ludzie bez oblicza”. 
LUNA: „Kto jest złodziejem?” 
MARYSIENKA: „Przed wyrokiem. r 
OAZA: „Marjonetki życia“ i „Brzdąc“. 
PALACE: „Dzika orchidea“. 
PAN: „Białe noce”. 
PASAŻ: „Ken Maynard pod sztandarem 
rawia“', 
m M „Córka Zorry“. 


Kasyno i Koło Lireracko - Artystyczne 
1 marca 1930. Bal kostjamowo- 
| Dancing kwiatowv; 
karnawału, 
1 wyborem 


we Lwowie: 


maskowy; 2 marca 1%0 3 i 
4 marca 1930. na zakończenie 


dancing z zawieszeniem śledzia 
: ce 
„Miss Karnawalu“. 


GAZETA EWOWS3sK 


Bo IE NARCISSE BLEU 


NAJLEPSZE PERFUMY 
i WODY KOLOŃSKIE 


= P aa aa | m = 


Zrzalizowanie konkursu miasta Lwowa 
na uiwćr dramatyczny odbedzie się w najbliż- 
szych dniach. Odegraną zostanie w Teatrze 
Maiy. naprodzcn: H-ga nagrodą sztuka zsa- 
ucgo krytyka i Íliceraia Władysława Kozic- 
kiego „Święto Kas“. Dyrekcja niezwykle sta- 
rannie przystępuje do zcealizowania tej sztuki, 
którą cechuje w pierwszym rzędzie wysoka 
kultura duchowa i umysłowa. Główną role 
kobieca objęła p. Anna Zielińska. Partnerami 
jej będą pp. Stępowski. Kierczyński i Lewic- 
ka, oraz p. Żytecki, który zarazem sztukę rę 
ze znaną starannością i pomysłowością reży- 


seruje. 

Tanie dni w „Gongu“. Dziś w sobotę 
i jutro w niedzielę wszystkie ceny na obu 
spektaklach znacznie zniżonce. Obecna rewja 
Tili-bom, która cieszyła się wyjątkowem po- 
wodzeniem dzięki dużej dozie humoru i barw- 
nej wystawie, za parę dni już zejdzie z reper- 
tuaru. ustępując miejsca będącej w próbach 
rewji pt. „Gdy czegoś kobieta zapragnie” z 
udziałem Runowieckiej, która w tych dniach 
wraca z urlopu. Codziennie dwa przedstawie- 
nia, o godz. 7.30 i 9.36. 

Dwutygodniowy kurs dla ochroniarek, 
Kuratotjum O. S. Lwowskiego w porozumic- 
niu z Ministerstwem Oświaty organizuje we 
Lwowie w czasie od 3 do 16 marca br. dwu- 
tygodniowy Kurs dla ochroniarck przedszkoli 
(ogrodów dziecięcych), pracujących na terenie 
okręgu. Zgłoszenia na Kurs należv kierować 
pod adresem: Państwowe Seminarjum Ochro- 
niarskie im. St. Jachowicza we Lwowie. ul. 
Sakramentek |. 7. Otwarcie Kursu nastąpi w 
poniedziałek. dnia 3 marca o godz. 1o rano. 
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Polskie Tow. Chemiczne (Oddział Lwow- 
ski). W poniedziałek, 24 bm. o godz. 19 w sali 
Chemji ogólnej gmachu chemicznego Politech- 
niki, odbędzie się odczyt inż. W. Trzebiatow- 
skiego pt. Polarogryt syst. Heyrovsky-Shikata 
(z demonstracjami). 

Odwiedzanie chorych w szpitalu. Na za- 
rządzenie Tymczasowego Wydziału Samorzą- 
dowego we Lwowie, odwiedzanie chorych w 
szpitalu odbywać się będzie począwszy od 1 
kwietnia br. tylko dwa razy tygodniowo, tj. 
w czwartki i niedziele, od godz. 14 do 16, 
a nie jak dotychczas każdego dnia. 


Podziękowanie. Zarząd Okręgu 
Iwowskiego T. N. S$. W. składa po- 
dziękowanie — Najprzewielebniejszemu 
Księdzu Arcybiskupowi dr. Bolesławo- 
wj Twardowskiemu za hojny dar 
(soo zł.) ofiarowany na rzecz Fundu- 
szu im. Józefa Czerneckiego. Z fun- 
duszu tego wypłacone będą w roczni- 
cę śmierci p. Profesora stypendja dla 
kształcących się sierót po członkach 
T.BPO. W. 


STOŁECZNA 


Uczczenie prezydenta Masaryka. 
Dziś z inicjatywy Towarzystwa pol- 
sko-czechosłowackiego odbyło się w 
sali Senatu posiedzenie komitetu wy- 
konawczego obchodu 80-lecia prezy- 
denta republiki czechosłowackiej Ma- 
saryka. Zebranie zagaił wicemarszałek 
Senatu sen, Gliwic, poczem przewod- 
niczącym komitetu wybrano prezesa 
Towarzystwa polsko - czechosłowac- 
kiego sen. Rogowicza. Następnie do- 
konano wyboru komitetu w liczbie 
dlkudziesięciu osób. Postanowiono 


I 
I 
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Obchód Imienin Marszałka Piłsudskiego. 


Z rokiem kazdym «oraz szersze 
kola biorą samorzutnie udział w wyra- 
żeniu Wielkiemu Budowniczemu Pol- 
ski Od.olzcnej wyraców cz:i, hołdu 
i podzięki za Jego trud niezmożony. 

W dniu r9 marca myśli i serca 
wszystkich mkną ku siedzibie Marszał- 
ka w Sulejówku, gdzie zwykł On w 
gronie rodziny i najbliższych spędzać 
święto Swego Patrona. 

By uroczystemu «hoidowi nadać ce- 
chy obchodu. obejmującego najtłum- 
niejsze rzesze, a z drugiej strony licz c 
się z fakteni, że miasto nasze nie po- 
siada tak obszernej sali, któraby po- 
mieścić zdołała wszystkich, pragnących 
uczestniczyć w tem Święcie — komitet 
obywatelski, zawiązany wczoraj w sali 
ratuszowej, pod przewodnictwem Ko- 
misarza Rządu dr Nadolskiego, po- 
stanowił Akademję, urządzoną stara - 
Towarzystwa Wiedzy Wojsko- 


niem ; s 

wej, spopularyzować za pośrednic- 
i er e. 

twem radja, przemówienia uczynić 


dostepnemi wszystkim pizv pomotv 
poustawianych w mieście m:gafonów. 
W wczorajszem zebraniu w ięło u- 
dział bardzo wiele osób, przedstawi- 
cieli władz cywilnych i wojskowych, 
miasta, zrzeszeń, instytucji, stowarzy- 
szeń, wolnych zawodów , nauki, lite- 
ratury. prasy i sztuki. - 
Po Zeani prof. dr. Nadolskiego, 
przedstawi! p. Dziędzielewicz następu- 
jacy wniosek. przyjęty jednogł śnie: 
Obecni zgłoszeni tworzą Komitet 
Obywatelski (w porządku alfabetycz- 
nym). Komitet Wykonawczy tworzą 
przewodniczący sekcji z zastępcami 1 
sekretarze ogólni z tem, że przewodni- 
czący sekcji organizacyjnej jest prze- 
wodniczącym Komitetu Wykonaw- 
czego. Sekcja Organizacyjna: Dr. Na- 
dolski, ppł. Niezabitowski. p. Bog- 


danowiczowa i prof. Chomicki. Sekcja 
Wydawnictw: Dr. Czołowski, inż. Li- 
sowski, major Kling. Sekcja Odczyto- 
wa: (Przemówienia przez megafony, 
Obchody .szkolne oraz prelegenci dla 
Lwowa i prowincji) red, Rolle, p. 
Strońska, dyr. Deszberg. Sekcja Pra- 
sowa: red, Laskownicki, dr. Górka, 
red. Mejbaum. Sekcją Skarbowa: prez. 
dr. Pollak, p. Mozołowska, radca Bog- 
danowicz. Sekretarze ogólni: Marjan 
Dziędzielewicz, radca Łaba. — Prawo 
kooptacji przysługuje każdej sekcji. 
Przyjęto w ogólnych zarysach na- 
stępujący program: 
Niedziela, 16 marca: Obchody, 
urządzane przez Zrzeszenia. 


Wtorek, 18 marca: Godz. 18.30 
Akademja staraniem Tow. Wiedzy 
Wojskowej w Kasynie i Kole Liter.- 
Artyst. (Radjo.) Capstrzyki orkiestr 
wojskowych i cywilnych. 

Środa, 19 marca: Godz. 10-ta Na- 
bożeństwo w Bazylice. poczem defi- 
lada. Godz. 15-ta bezpłatne popularne 
przedstawienie w Teatrze Wielkim z 
przemową. Godz. 17-ta przemówie- 
nia przez megafony. Zebrania mło- 
dzieży szkolnej połączone z częścią 
wokalno-deklamacyjną po zakładach 
naukowych i kursach. Godz. 19-ta U- 
roczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim. Godz. 21-ta Zebrania towa- 
rzyskie w organizacjach zamiast rautu. 

W dniach r8 i 19 iluminacja kart- 
kowa na dochód Bursy im. Marszałka 
Piłsudskiego. 

, Komitet prosi wszystkie organiza- 
cje. mające zamiar urządzać obchody 
u siebie, by zechciały zgłosić je w Ma- 
gistracie, w biurze prezydjalnem. 

Już wczorajsza dyskusja pozwala 
stwierdzić, że tegoroczny obchód 
Imienin Marszałka Piłsudskiego zato- 
czy we Lwowie szerokie bardzo kręgi. 


n a RABA" = 
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Z dniem 27 stycznia b. r. podjęto 
w okręgu Dyrekcji kolejowej w Sta- 
nisławowie nieograniczony ruch oso- 
bowy. bagażowy i towarowy pomię- 


dzy Polską a Rumunją na szlaku Ja- 


sienów Polny - Stefaneszti a Zalesz- 


| czykami. Równocześnie podjęto ruch 
| transytowy z Polski do Polski pomię- 


| dzy stacjami Jasienów Polny a 


Za- 


| leszczykami przez terytorjum rumuń- 


| mieszanych z Horodenki 


W 


przedłużono 


związku z otwarciem tego 
bieg pociągów 


do Zalesz- 


skie. 
ruchu 


Ruch transytowy przez Rumunię. 


czyk. Składy tych pociągów prowa- 
dzone wprost pomiędzy  Delatynem 
a Czortkowem dzielą się przy prze- 
jeździe przez odcinek ]asienów Polny- 
Zaleszczyki na dwie części: zamkniętą 
i otwartą. Część zamknięta służy wy- 
łącznie do przejazdu podróżnych z 
Polski do Polski bez prawa wysiada- 
nia względnie wsiadania na  teryto- 
rium rumuńskiem. Natomiast część 
otwartą służy wyłącznie do przejazdu 
podróżnych 7z Polski do Rumunii i 
odwrotnie. 


Sr. 5 


urządzić w dniu 7 marca w sali Rady 
miejskiej uroczystą akademję ku czci 
prezydenta Masaryka. Na akademię 
postanowiono zaprosić P. Prezydenta 
R.zplitej Mościckiego. 

Nieudaie próby demonstracji ko- 
munistycznych. Komuniści próbowali 
urządzić wczoraj w stolicy szereg de- 
monstracyj. I tak około godz. 5-tej 
popoiudniu przed fabrykę »Parowóz« 
przy ul. Kolejowej przybył poseł ko- 
munistyczny Żarski z kilku sympaty- 
kami i usiłował urządzić wiec, robot- 
nicy jednak rozgromili  agitatorów. 
Następnie poseł Żarski udał się na pl. 
Kazimierza Wielkiego, gdzie PPS.-le- 
wica zapowiedziała na godz. 6 popo- 
łudniu wiec. Policja rozpędziła groma- 
dzących się wyrostków w liczbie o- 
koło 200 i nie dopuściła do zebrania 
się wiecu. Poseł Żarski i jego stronni- 
cy usiłowali jeszcze urządzić zebranie 
na ul. Żelaznej i Chłodnej, jednak i te 
zamierzenia policja udaremniła, 

p 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


NAPAD RABUNKOWY. Wczo- 
raj około godz. 21 ulicą Cetnerowską 
przechodziła niejaka Romana Lewicka, 
zamieszkałą na Mazurówce. Nagle pod 
biegł do niej z tyłu jakiś osobnik i 
wyrwał jej z rąk torebkę poczem 
znikł w bocznej uliczce. Wskutek 
alarmu wszczętego przez  Lewicką 
osobnik ten został przytrzymany. 
Okazało się, że jest to niejaki Wha- 
dysław Paułen bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania. Został on osadzony w 
aresztach. 

POŻAR. Ubiegłej nocy około 
godz. 22 wybuchł pożar w stajni Ta- 
deusza Stiera pyzy ul. Zamarstynow- 
skiej 32. Wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem przez służące- 
go Michała Wolskiego zapaliło się 
złożone w tej stajni siano. Wezwana 
Straż pożarna ugasiła wkrótce ogień. 
Wysokości szkody narazie nie zdołano 
stwierdzić. 

ZA PODRZUCENIE DZIECKA 
w dniu r9 bm. w bramie realności 
przy ul. Bernsteina 14 przytrzymaną 
została w aresztach policyjnych Anna 
Busecka, licząca lat 24, służąca, nie 
posiadająca obecnie zajęcia į miejsca 
zamieszkania, 

W SKLEPIE JUBILERSKIM Lej- 
zora Windhura przy ul. Sykstuskiej 8, 
nieznany osobnik pod pozorem kupna 
skradł 5 zlotych pierścionków dam- 
skich wartości około 600 zł., poczem 
zbiegł. - 

ZGUBIONO — ZNALEZIONO. 
Zdzisław Weksler zgubił portfel z 
dwoma legitymacjami. — Dawid Wi- 
ser, zam. przy ul. Rapaporta 8, zawia- 
domił policję o zgubieniu dowodu 
osobistego, wystawionego przez Sta- 
rostwo Grodzkie we Lwowie. — Klara 
Sprung zgubiła legitymację akademic- 
ką, wydaną przez Uniwersytet Jana 
Kazimierza we Lwowie. — Posterun- 
kowy Pszczelnicki zdeponował w V 
Komisarjacie portfel ceratowy, zawie- 
rający legitymacje na nazwisko nie- 
jakiego Katza, zamieszkałego przy ul. 
Starotandetnej 13. 

WŁAMANIE DO SKLEPU. Józef 
Schimpler, właściciel sklepu korzenne- 
go przy ul. Wagowej 13. zaalarmował 
wczoraj III Komisarjat Policji, że mię- 
dzy godz. 16 a 18 dostali się do jego 
sklepu nieznani sprawcy i skradli więk- 
szą ilość towarów, wartości około 
2.000 zł. 

KRADZIEŻE. Bronisława Augustyn 
zam, przy ul, Hausnera 14, zawiado- 
miła policję, że do mieszkania iej do- 
stali się nieznani sprawcy i skradłi 2 
sukienki wełniane oraz inne rzeczy o-< 
gólnej wartości 240 zł. 

ARESZTOWANIA. D i$ ujęci zo- 
stali przez policję: Marja Michnik, 
Maria Crbuiska, S anisiaw Ma tyniak, 
Irena Urbeńtka Kuźma Wojczyszyn, 
Władysław Hvńka, wszys'y pod za- 
rzutem rozmaitych kradzieży. —. Ru- 
dolf Belbard. Marjan Pilarczyk. Wasył 
Iwaniszyn, Mirołaj Zok, wszyscy za 
wióczęgostno. 


Trafne uwagi 
o „wyroku* na Władysława 
Jagiełłę. 


Wychodzący w Kownie dziennik 
polski „Dzień Kowieński'* zamieścił 
list, nadesłany do redakcji przez nie- 
jakiego p. W. Z., poruszający sprawę 
„sądu” koszedarskiego nad królem 
Władysławem Jagiełłą, „sądu”, o któ- 
rym obszerniejszą relację zamieściliśmy 
we wczorajszym numerze. 

Autor listu ostro krytykuje litew- 
skie „sądy społeczne”, podkreślając, że 
pomysł skazywania na śmierć ludzi, 
oddawna już w powagę śmierci spowi- 
tych, jest nierozsądny i nierozważny. 


„Jednak mniejsza o to — pisze au- 
tor — chodzi tu o coś ważniejszego. 
Oto wyrok taki może zaszkodzić 


sprawie, o którą jej autorom chodziło. 
W oskarżeniu przecież domagano się, 
by Polacy, jako spadkobiercy Jagiełły, 
zobowiązali się do zwrotu Litwie 
Wilna. W tem właśnie tai się niebez- 
pieczeństwo ferowania wyroku przez 
jednostki prawniczo  niewyszkolone, 
gdyż sąd, który uznaje Polaków za 
potomków Jagiełły, uważa ich tem sa- 
mem za jego spadkobierców. 

Już kiedyś na taką  nielogiczność 
pozwolił sobie p. Waldemaras. Poprze- 
dnio przez szereg lat Litwa domagała 
się Wilna, jako spuścizny Gedymino- 


wej. Lecz prof. Waldemaras wybrał 
inną drogę i kilkakrotnie ogłaszał 
światu, że Litwa legalnie otrzymała 


Wilno od bolszewików, jako od pra- 
wnych spadkobierców cara. Tu jedno 
jawnie przeczy drugiemu. Bo jeśli się 
za spadkobierców Wielkich Książąt 
litewskich uznało Mikołaja II, a po nim 
Republikę Rad, to się przez to samo 
Litwinów uważa nie za prawnych dzie- 
dziców ziemi wileńskiej, a tylko za jej 
nabywców. Nadomiar złego, przybywa 
jeszcze nowy, przez stronę litewską 
przyznany spadkobierca, mianowicie 
— prawnuk samego Jagiełły, Polak. 
Czy więc omawiany tu wyrok nie do- 
starcza Polsce nowego argumentu, 
tem silniejszego, że pochodzącego 
wprost od strony litewskiej?“ 

W końcu swego listu autor zarzuca 
domorosłym działaczom litewskim 
wzorowanie się na bolszewikach, któ- 
rzy wytoczyli proces nawet samemu 
Bogu, 


X Y. Z. 
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| Wiadomości sportowe. 


Rozgrywki hockeyowe. 


lutego. (PAT). Po 
Pogoń—Polonja 
po prze- 


Krynica, 2r 
rozegraniu meczu 
(2:0) i Legja—Czarni (4:2), 
dłużeniu gry, do finału mistrzostw 
hockejowych polskich weszli jako 
zwycięzcy dwóch grup Pogoń i Legja 
oraz jako zeszłoroczny mistrz Polski 
A. Z. S. Warszawa. Rozgrywki fina- 
łowe rozpoczęły się w saw LĄ ukoń- 


WYSOKIE ODZNACZENIE POL- 
SKIEGO AUTOMOBILISTY, 


P. Regulski, prezes Komisji Spor- 
towej Automobilklubu Polski, odzna- 
czony został przez Międzynarodową 
Federację Automobilistów specjalną 
odznaką, dającą prawo przewodni- 
czenia jury wszelkich zawodów auto- 
mobiłowych na całym świecie. Do- 
tychczas Federacja Międzynarodowa 
wydała 10 tego rodzaju odznak. 

Cenne wyróżnienie spotkało p. 
Regulskiego za pełną energji działal- 
ność w Polsce i na terenie międzyna- 
rodowym. 


MECZ PIŁKARSKI  POLSKA-HI- 
SZPANIA. 
Inż. Kuchar, bawiąc na posiedze- 


niu komitetu organizacyjnego puharu 
środkowo - europejskiego dla amato- 
rów w Pradze, poczynił kroki celem 
rozegrania przez Polskę w dniu 4 
lub rr czerwca meczu piłkarskiego 
Polska-Hiszpanja. 

Ze względu na wysoką klasę prze- 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Sobota, 22 lutego. 

LWÓW (385). 17.45: Audycja dla dzieci 
i młodzieży: pogadanka ilustrowana śpiewem 
pt. „Baśń dziecka duńskiego"; cz. II.: Słu- 
chowisko „Staroście w szkole“ M. Mossoczo- 
wej w radjofonizacji p. Julji Romowicz (tr. 
z Krakowa). — 18.45 Rozmaitości, komuni- 
katy oraz koncert z płyt gramofonowych. — 
19.25: „Przegląd polityki zagranicznej ubie- 
głego tygodnia“, wygłosi dr. in Reguła (tr. 
z Krakowa). — 19.58: Sygnał czasu z obser- 
watorjum astronomicznego z Warszawy. 
20.00: Transmisja hejnału z wieży Marjackiej 


Wielkość i nędza zwycięstwa. 


Pośmiertne dzieło Jerzego Clemenceau. 


Stary Tygrys, Clemenceau, nie 
spoczywa nawet i po. śmierci. Z za 
grobu jeszcze zdaje się wyciągać ku 
swym wrogom pazury. Pazurami temi 
jest jego pamiętnik zatytułowany 
„„Wielkoćś i nędza zwycięstwa”, który 
kreślił niemal na łożu śmierci swą ga- 
snącą ręką. Rzecz ta ukaże się wkrótce 
w wydaniu książkowem, a prawo druku 
na szpałtach dziennikarskich nabył te- 
mi dniami argentyński dziennik „La 
Nacion“, ten sam, który kilka miesięcy 
temu pozyskał współpracę Raymunda 
Poincarć. 

Na łamach tegoż dziennika, Fer- 
nando Orchis Echague zaznajamia czy- 
telników z treścią rzeczy. 

A więc książka Clemenceau składa 
się z prologu i 13 rozdziałów, których 
tytuły sią następujące: 1) Wprowadze- 
nie w stan rzeczy, 2) Jedność komen- 
dy, 3) Walki na Chemin des Dames, 
4) Użycie kontyngentów amerykań- 
skich, 5) Przesilenie sił zbrojnych an- 
gielskich, 6) Zawieszenie broni, 7) Nie- 
subordynacja wojskowa, 8) Incydent 


belgijski, 9) Konferencja pokojowa, 
10) 11) i 12) Traktat Wersalski, 13) 
Pakt gwarancyjny. |Jest to więc jak 


widzimy, historja całej epoki, ale jest 
to ponadto ostatnie rozprawienie się 
Clemenceau ze wszystkimi swymi 
przeciwnikami, ostatnim „generalnym 
atakiem tego, który w swoim czasie na 


arenie politycznej Francji zasłynął jako | 


„obalacz gabinetów, 


Przedewszystkiem autor poddaje 
drobiazgowej niemal krytyce Marszał- 
ka Foche'a, nie oszczędza nawet jego 
strategicznych zdolności, a zwłaszcza 
zdolności, jakie okazał przy sprawo- 
waniu planu jednolitego naczelnego 
dowództwa wojsk koalicyjnych. W 
pełni uznaje jedynie jego heroizm. 
Dopiero przy końcu artykułu zdoby- 
wa się na pewien przyjaźniejszy ton, 
a przypominając pamiętną scenę, gdy 
wystąpił w obronie Foche'a jako na- 
czelnego wodza przed parlamentem, 
kończy: „Gdzieżbyśmy dzisiaj byli, 
mój biedny Marszałku, gdybym wten- 
czas nie stanął między Twymi sędzia- 


Nie oszczędza Clemenceau i in- 
nych. Atakuje tedy b. prezydenta mi- 
nistrów Vivianiego za zbytnią pokojo- 
wość, a szczególnie Poincarego, który 
chciał go przy utworzeniu ostatniego 
gabinetu wojennego po prostu wyrzu- 
cić za drzwi i który popadł w gwał- 
towną różnicę zdań z Clemenceau tuż 
przed zawieszeniem broni. 

Rozdział czwarty jest ciężkiem o- 
skarżeniem przeciw Amerykanom i 
przeciw generałowi  Pershingowi za 
przelew krwi francuskiej, spowodo- 
wany zbytnią powolnością w organi- 
zacji sił amerykańskich i w wyprowa- 
dzeniu ich do boju, podczas gdy byt 
Francji wisiał na włosku. 

W pozorach przyjazną, w istocie 
jednak nader ironiczną, kreśli dalej 


| 
| 


czone zaś zostaną w niedzielę. 


Ostateczna kolejność drużyn w 
eliminacjach jest za tępulicgj 
Grupa A. 1) Legja 7 punktów, 2) 


Czarni 5 punktów, D T IŚ, B> 2 PUTE 
kty, 4) Cracovia o punktów, 

Grupa B. 1) Pogoń 6 punktów, 
2) A. Z. S. Wilno 4 punkty, 3) War- 
ta I pe ay 4) Polonja i a 


ciwnika, mecz ten obudziłby w Pol- 
sce olbrzymie zainteresowanie. 


TRENINGOWY OBÓZ LEKKO- 
ATLETEK, 

W czwartek 27 bm. rozpoczyna 
się we wsi Bukowina na Podhalu 
dwutygodniowy kurs treningowy dla 
lekkoatletek, przewidzianych jako 
ewentualne kandydatki na reprezen- 
fantki Polski na Igrzyskach kobie- 

cych w Pradze. 

W skład obozu wejdą: Konopac- 
ka, aiak i »Kazia«, Malanow- 
ska, Wieczorkiewiczówna (Warszawa), 
Lonka, Gędziorowska, Pirowska, »Ma- 
ryla«, Freiwaldówna, Metzendorfówna 
(Kraków, Lewinówna (Wilno), Musie- 
lewska (Poznań), Janowska (Pabjani- 
ce), Breuerówna, Tabska, Kilosówna, 
Czajanka, Rakoczanka i Eterlan- 
dówna (Śląsk). Kierowniczką obozu 
mianowano p Miłobędzką, trenerem 

p. Klumberga. 

Program obozu obejmie zaprawę 
gimnastyczną, marsze, jazdę na nar- 
tach, trening poszczególnych specjal- 
ności i wykłady teoretyczne. 


mramor 


w Krakowie. — 20.30: Transmisja koncertu 
wieczornego z Warszawy. — 22.00: Transmi- 
sja feljetonu i komunikatów z Warszawy. 
WARSZAWA (1411). 12.05, 16.15 1 19.25: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 20.00: 
„Kobieta najpiękniejsza”, wygł. Jan Piotrow= 
ski. — 20.15: Muzyka lekka. — 21.15: „W ga- 
binecie komisarza policji”, wygł. J. Mar. 
21.30: Transmisja z” teatru: „Wesoły wie- 
zór. — KRAKÓW (312). 17.15: „Bibljoteka | 
Zygmunta Augusta", wygł. dr. W. Dobrowol- 
ska. — 17:45: Audycja dla dzieci i młodzie- 
ży. — POZNAŃ (334). 19.30: Interludjum 
muzyczne w wykonaniu prof. T. Soplicy. — 


24.00: Koncert nocny firmy Philips. — KA- 
'TOWICE (408). 19.05: „Awantury arabskie“ 
P. Lawrance'a. — 19.30: „Pogadanka my- 
śliwska”, wygł. S. Ostrowski. — WILNO 


"0 ah Lloyd George'a, Tod Corea ZF | 
rego zresztą zawsze uważał za ignoran- 
ta i frazeologa, a przy końcu piętnuje 
go jako zdeklarowanego wroga Francji. 


Bardzo surowo wyraża się o Niem- 
cach. — Przyznaje, że choć w chwili 
zawieszenia broni zapłakał ze wzru- 
szenia, to przecież już w parę dni po- 
tem przekonał się wymownie, że „bu- 
ta i arogancja wroga nie zostały prze- 
amane“, że rewolucja w Niemczech 
była tylko zagraną wobec ententy i 
Świata komedją, że Niemcy prosto z 
Wersalu ruszyły przygotować odwet, 
że jego nadzieją żyją, krzepią się i roz- 
wijają — przemysł, handel, literatura, 
filozofja niemiecka. W tem miejscu 
Clemenceau daje pełne życia i uczucia 
porównanie ducha niemieckiego i du- 
cha francuskiego, będące hymnem na 
cześć Francji. 


Żywy, zjadliwy i barwny jest roz- 
dział dziewiąty, gdzie Clemenceau 
kreśli sylwetki uczestników konferen- 
cji pokojowej, wizjonera Wilsona, 
Lloyda Georgea, Balfoura, Bonera La- 
wa, Roberta Cecila, pułk. House, włe- 
skich delegatów Orlanda i Sonnina, 
Hoovera, Belgijczyka Hymansa, Bene- 
sza, Paderewskiego i innych. 


Ostatnie rozdziały książki mają 
niepospolłitą głębię filozoficzną. W 
Ilo-ym rozdziale jest przedstawiona 
ideologja Wilsona, jej niezgodność 
z realnem życiem Europy, jego nie 
doświadczenie polityczne i niepowo- 
dzenie jego szlachetnych ideałów. Są 
one wylewem goryczy człowieka, któ- 
ry poświęciwszy całe życie na ugrun- 
towanie nowego pokoju, opartego o 
wolność narodów, widzi swoje dzieło 
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(368). 18.50: Feljeton wesoly. — BERN (403). 


20.00: „Car i cieśla“, opera Lortzinga. — 
LONDYN (356). 20.30: Radiokabaret. — 
21.45: „Jolantha”, opera Sullivana. — WIE- 
DEN (516). 20.10: „Baron cygański“, ope- 


retka Jana Straussa. — MONACHJUM (533). 
19.45: Koncert kompozytorski Wiktora Hol- 
laendra. — BERLIN (418). 20.30: Roda-Roda 
przy mikrofonie. — PARYŻ (1725). 21.45: 
„Piękna Helena“, opzretka Offenbacha. 


Niedziela, 23 lutego. 


LWÓW (385). 10.15: Transmisja nabo- 
żeństwa z Bazyliki wileńskiej. — 11.58: Sy- 
gnał czasu z obserwatorjum astronomicznego 
w Warszawie, hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie, komunikat meteorologiczny. 
17.40: Transmisja koncertu popołudniowego 
z Warszawy. — 19.00: Rozmaitości, komuni- 
katy, program na dzień następny, oraz kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 19.58: Sygnał 
czasu z obserwatorjum astronomicznego w 
Warszawie. — 20.00: Kwadrans literacki: 
Posłowie siewierscy" (tr. z Warszawy). 
20.15: Koncert wieczorny (tr. z Krakowa). — 
21.45: Transmisja słuchowiska z Wilna. 
22.15: Transmisja komunikatów z Warszawy. 


WARSZAWA (1411). 12.10: Poranek 
symfoniczny. — 14.20: M. Ogiński: Polonez: 
„Pożegnanie Ojczyzny“ i walc: „Na wyży- 
nach Karpat“. — 15.20: Audycja żołnier- 
ska. — 16.00: „O nowych podbojach mózgu”, 
opowie dr. Burdecki. — 19. 25: Transmisja z 
IL. oddziału warsz. Straży pożarnej. — 20.30: 
Koncert wieczorny. KRAKÓW (312). 
17.1$: „O sztuce czytania książek“ , wygł. M. 
Krzetuska. — 20.15: Koncert wieczorny. 
POZNAŃ (334). 16.45: Gawęda harcerska. — 
18.10: Audycja dla dzieci. — 18.50: Utwory 
klarnetowe. — 19.15: Audycja wokalna Wł. 
Gogojewiczowej. — 20.15: Akademja ku ucz- 
czeniu go-letniego jubileuszu działalności Ign. 
Paderewskiego. — 22.30: Muzyka taneczna z 
kawiarni „Polonja“. — KATOWICE (408). 
16.00: Koncert popularny. — 19.20: Inter- 
mezzo muzyczne. — WILNO (368). ro.1$: 
| Nabożeństwo z katedry wileńskiej. — 17.10: 
Uroczystości otwarcia Instytutu naukowo- 
badawczego Europy wschodniej. — 19.00: 
Kukułka wileńska. — 21.45: Audycja pogo- 
dna. — PRAGA (487). 15.00: Transmisja 
opery z Teatru Narodowego. — BRUKSELA 
(509). 15.30: Koncert symfoniczny. — BUDA- 
PESZT (550). 16.15: Poranek muzyczny. 
PARYŻ (r725). 16.00: Transmisja koncertu 
z sali Gaveau. — WIEDEŃ (516). 11.10: Kon- 
cert Wiedeńskiej Orkiestry symfonicznej. 
20.10: „Wiedenki', komedja Bahra. — BER- 
LIN (418). 11.30: Poranek muzyczny. — 
LIPSK (259). 15.00: „Uprowadzenie z Sera- 
ju”, opera Mozarta. — LANGENBERG (473). 
19.30: „Wesele Figara", opera Mozarta. 
HAMBURG (372). 20.00: „Słowik heidel- 
berski”, operetka Grothey'a. 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMIT. FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwlekać!!! 


Roczna wkładka człenka tylko 1 zł. 


z PNG cisza nowe, 


zniszczone i umiera 
wojny. 

Ale główny i ostatni swój cios, ca- 
łe ostrze swego ataku kieruje ku tym 
ideom, prądom i i ludziom, ku tei po- 
wojennej polityce, która przyszła pa- 
rę lat po nim, by burzyć dzieł » wznie- 
sione jego rękami w Wersalu kosztem 
ofiar miljonów młodych istnień Fran- 
cji. Cały ów „mdły“ pacyfizm — w 
swej francuskiej edycji briandyzmu — 
poddaje druzgocącej krytyce, a jego 
ostatnie słowa są pelną gorzkiej ironji 
przestrogą dla Europy, „co w takt ge- 
newskiej gitary pokoju spieszy ku no- 
wej katastrofie“, 

Dzieło to ujęte jest w formie cyklu 
artykułów, z których każdy stanowi 
dla siebie skończoną całość, a wszystkie 
razem składają się na ogólny obraz te- 
go historycznego momentu, którym 
były przełomowe i końcowe zarazem 
lata i miesiące wielkiej wojny. Nie jest 
to bynajmniej dzieło pisane w duchu 
dziejowego objektywizmu — to, na co 
nam Clemenceau w niem patrzeć każe, 
oglądamy w jego naświetleniu i przez 
pryzmat jego osobistej tendencji. Jest 
to dzieło par excellence polemiczne. 
Stary Tygrys rozprawia się w niem 
z właściwą sobie bezwzględnością z 
przeciwnikami, zwłaszcza zaś z temi 
zarzutami, jakie mu niezwłocznie po 
zgonie Foche'a postawił w „„Illustra- 
tion“ przyjaciel zmarłego marszałka, 
Recouly — mi; anowicie, że krępował 
on niejednokrotnie i utrudniał zadania 
naczelnego wodza, że swą zgodą na za- 
wieszenie broni zakończył wojnę bez 
zdruzgotania Niemiec marszem na 
Berlin. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 

E. 1091/29. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
marca 1930 godzina rı odbędzie się licytacja 
1!3 części pgr. 940,2, 941/2 roli w niwie „Koło 
Jeziora” oraz 13 pgr. 989 I 990 w niwie „na 
Kadłubiskach* gminy Potok złoty zobowią- 
zanego Franciszka Kordowskiego „własnych, 
których wartość szacunkowa wynosi 4900 zł., 
najniższa oferta wynosi 2727 zł. Warunki licy- 
tacyjne odnoszące się do tych nieruchomosci, 
dokumenty można przejrzeć w tut. Sądzie w 
godzinach urzędowych. s 1773 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Potok złoty, dnia 22 stycznia 1930. 


E. 2899 29/7. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
kwietnia 1930 o godzinie 9 rano w Sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 7 odbędzie się 
publiczna sprzedaż 3/32 części pgr. 718/1 
gminy kar. Święte. Wartość szacunkowa wy- 
nosi gre zł. 62 gr.; cena wywołania 607 zł. 
o8 gr. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. Prawa uniemożliwiające sprze- 
daż maia być przed rozpoczęciem terminu 
licytacyjnego w tutejszym Sądzie zgłoszone, 
w przeciwnym bowiem razie nie mogą być 
podnoszone na korzyść nabywcy w dobrej 


i 1774 
wierze. y 
3 Sąd grodzki, Oddział ji 
Radymno, 24 stycznia 1930 
E. 2559/29 11. Edykt licytacyjny. Dnia 


28 kwietnia 1930 © godzinie 8.30 rano w Są- 
dzie niżej wymienionym biuro Nr. 7 odbędzie 
się publiczna sprzedaż 1/3 części pgr. 2177 
gminy kar. Łazy. Wartość szacunkowa wy- 
nosi 600 zł.; cena wywołania 400 zł; po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Prawa uniemożliwiające sprzedaż, mają być 
przed rozpoczęciem terminu  licytacyjnego 
w tutejszym Sądzie zgłoszone, w przeciwnym 
bowiem razie nie mogą być podnoszone na 
korzyść nabywcy w dobrej wierze. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, 24 stycznia 1930. 1773) 


E. 2312 29/ro. Edykt licytacyjny. Dnia 
28 kwietnia 1930 o godzinie 9.30 rano w Są- 
dzie niżej wymienionym biuro Nr. 7 odbędzie 
się publiczna sprzedaż 1) 1/8 części pb. 350, 
i 1/8 pgr. 351/1 2) 18 z niż pb. 19. i 1/8 


z rla pgr. 382/2, 3) 1/8 z 1/2 pgr. 719/1 
gminy kar. Radymno. Wartość szacunkowa 


ad 1) oceniona na 9o zł. 62 gr.; ad 2) na 
şor zł. 87 gr.; ad 3) na 187 zł. so gr.; cena 
wywołania ad 1) 60 zł. 42 ©r.: ad 2) 394 zł. 
58 gr.; ad 3) na 125 zł. go gr.; poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Prawa 
uniemożliwiające sprzedaż mają być przed 
rozpoczęciem terminu licytacyjnego w tutej- 
szym Sądzie zgłoszone, w przeciwnym bowiem 
razie nie mogą być podno zone na korzyść 
nabywcy w dobrej wierze. 
Sąd rowiatowy, Oddz! I. 
Radymno, 24 stycznia 1930. 1776 


FIRMY. 


Firm. 66 29. A. VI. 30. Zmiany dotyczące 
firmy spółki już wpisanej. Do rejestru wpisa- 
no dnia 16 stycznia 1929. Brzmicnie firmy 
dotąd: Ajencja handlowa Wechsler, Hirsch- 
horn i Ska. Siedziba firmy: Lwów Zielona 20. 
Zmiany: Brzmienie firmy odtąd, Ajencja han- 
dlowa Wechsler, Lerner i Winklewski we 
Lwowie. Jawny spólnik Maurycy Hirschhorn 
wystąpił ze spółki. Spółkę mają prawo podpi- 
sywać: dwaj spólnicy kolektywnie a to p. 
Józef Wechsler kolektywnie z jednym z dal- 
szych spólników w ten sposób, iż pod 
brzmieniem firmy umieszczą p. Józef Wech- 
sler i jeden z dalszych spólników swe podpisy. 

Sąd okrecowy, jako handlowy. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1929 r. 1618 


Firm. 3o/30/A. so1/2. Wpis do rejestru 
handlowego firmy jawnej spółki handlowej. 
Na skutek powyższego zarządzenia sądowego 
wpisano z dniem 3 lutego 1930 do rejestru 
handlowego co następuje: I. Firma przedsię- 
biorstwa będącego jawną spółką handlową 
brzmi: O. Jortner spadkobierca skład sukna 
w Tarnowie. II. Siedzibą przedsiębiorstawa 
jest Tarnów, ulica Katedralna Nr. 7. HI. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest sprzedaż 
sukna. IV. Przedsiębiorstwo powyższe istnieje 
od dnia śmierci błp. Ozjasza Jortnera tj. od 
dnia 25 kwietnia 1928. V. Współwłaścicielami 
przedsiębiorstwa handlowego są: Hanna Jort- 
ner i Artur Jortner oboje zamieszkali w Tar- 
nowie przy ulicy Brodzińskiego Nr. 28. VI. 
Do zarządu przedsiębiorstwem uprawnieni są 
obaj współwłaściciele samoistnie. VII. Firmę 
podpisywać będą obaj spólnicy uprawnieni do 
zastępstwa w ten sposób, że pod wpisariem 
brzmieniem lub pod pieczęcią firmową poło- 
ży którykolwiek z nich swój własn węczny 
podpis. m. '675 

Sąd okręgowy, Wydział l, 4. 

Tarnów, 30 stycznia 1950. 


Firm. 465/28. Rg. A. II. 712. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy Spółkowej. Siedziba: 
Stanisławów. Brzmienie Lóbel i Ska maszyny 
i artykuły techniczne. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju 
maszyn dla przemysłu, rolnictwa, komunikacji 
i użytku domowego na rachunek własny i w 
komis, objęcie przedstawicielstw firm krajo- 
wych i zagranicznych, jakoreż wszelkie trans- 
akcje w zakres takiego interesu wchodzące. 
Właściciel firmy: Leon Lóbel, Mojżesz Lóbel 
i Pinkas Ziegler kupcy w Stanisławowie. Pod- 
pis firmy: Do zastępstwa 1 podpisywania m 
upoważniony jest wyłącznie Mojżesz _Lóbel. 
który podpisuje firmę w ten sposób, że pod 
wypisanem, wy 


drukowanem lub pieczęcią wy- ! 
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ciśniętem brzmieniem firmy podpisze on 
pierwszą literę swego imienia 1 pełne nazwi- 
sko. Dzień wpisu 8 stycznia 1929.. 1668 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Stanisławów, dnia 4 stycznia 1929. 


Firm. 167/29. Rg. A. Il. 738. Wpis do re- 
jestru a ch ko handlowych. Siedziba 
firmy: Błudniki powiat Stanisławów. Brzmie- 
nie firmy: Błudnickie Zakłady Ogrodnicze 
(przemysł rolny) Jaroszy ńskich. Forma spółki 
jawna spółka handlowa. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Przemysł ogrodniczy. Posiadaczami 
firmy są: Marjan Jaroszyński i Teresa Jaro- 
szyńska właściciele dóbr w Błudnikach. Do 
zastępstwa i podpisywania firmy uprawnieni 
są każdy z posiadaczy firmy samodzielnie to 
jest bądź Marjan Jaroszyński bądź Teresa Ja- 
roszyńska, a podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod wypisanem lub pieczęcią wy- 
bitem brzmieniem firmy umieści każdy ze 
współwłaścicieli firmy osobno swój podpis, i 
to pierwszą literę swojego imienia i całe na- 
zwisko. Data wpisu: 18 maja 1929. 1669 

Sąd okręgowy jako handl, Wydział II. 

Śranisławów, dnia 16 maja 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 6/269/13. N. 30. Edykt. Sąd apela- 
cyjny ogłasza, że p. Roman Łahodyński, no- 
tarjusz w Budzanowie przeniesiony do Śzczer- 
ca dnia 1-go marca 1930, urzędowanie w 
Szczercu obejmuje. 1759 

Lwów, dnia 20 lutego 1930. 


UPADŁOŚCI. 

Sa 15/30. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo- 
wego w Samborze z dnia 30/1 1930 Sa 15/30 
zostało otwarte postępowanie ugodowe do 
majątku Józefa i Mani Gurfeinów, kupców 
w Chyrowie. Komisarzem ugodowym został 
ustanowiony Józef Blumicz, naczelnik Sądu 
grodzkiego w Starym Samborze, zaś zarządcą 
Abraham Dotninitz. kupiec w Chyrowie. —- 
Wierzyciele mają zgłosić swe wierzytelności 
u komisarza ugodowego najpóźniej dnia 7 
marca 1930. Audiencja ugodowa odbędzie się 
dnia 25 kwietnia 1930 godzina ro rano w Są- 
dzie grodzkim w Sta ym Samborze w biurze 
Nr. x, I piętro. Do audjencji tej wzywam 
wszystkich wierzycieli, zarządcę ugodowego 
oraz dłużników. 1777 

Naczelnik Sadu grodzkiego jako komisarz 
ugodowy. 

Stary Sambor, dnia 3 lutego 1930. 


Sa r 30. Wyznaczoną na 13 lutego 1930 
audjencję w postępowaniu ugodowem do ma- 
jatku dłużnika Ire Bernholza odracza się na 
12 marca 1930 godzina .o brzedpoł. w tu- 
tejszym Sądzie biuro 8. 1778 

Komisarz ugodowyv. 

Zborów, dnia 13 lutego 1930. 


Sa 34/30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Jonasza 
Grossa we Lwowie. Komisarz ugodowy S. o. 
Terkel. Zarządca ugodowy dr. Adolf Menkes, 
adwokat we Lwowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 
dnia rr kwietnia 1930 godz. 1114. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 30 marca 
1930. 1706 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 13 lutego 1930. 


Sa 20/29/22. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Mendła Premingera kupca 
w Kołomyji Kazimierz 13. Ponowną audjencję 
ugodową wyznacza się w tut. Sądzie na dzień 
6 marca 1930 godz. 10o biuro 73. 1699 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 17 lutego 1930. 


Sa 63/29/19. W sprawie ugodowej do ma- 
jątku dłużnika Hermana Kleina, handlarza 
skór w Bukowsku odroczono audjencję ugo- 
dową na dzień 4 marca 1930 godz. 9 przedpoł. 
biuro Nr. 12. 1683 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 28 stycznia 1930. 


Sa 64/29/10. W sprawie ugodowej do ma- 
jątku dłużników Lipy i Hersa Meiselsów w 
Baligrodzie na audjencji dnia 29 stycznia 1930 
pełnomocnik dłużników zmienił projekt ugo- 
dy w ten sposób, że pierwsza rata płatna jest 
nie w rok, lecz w 6 miesięcy po prawomocno- 
ści ugody. Audjencję ugodową odroczono na 
dzień 4 marca 1930 godz. 1o przedpoł. biuro 
N ei 1682 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 29 stycznia 1930. 


Sa 32/30°5. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Adolfa 
Bauma we Lwowie. Komisarz ugodowy S. o. 
Terkel. Zarządca ugodowy Salomon Bilbel we 
Lwowie. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia ro kwiet- 
nia 1930 godz. 11. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 30 marca 1930. 1705 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 1» lutego 1930. 


Sa IV. 22/29. Zatwierdzenie ugody. W 
postępowaniu ugodowem do majątku Estery 
Kohn, sklepikarki w Gorlicach zatwierdza się 
w myśl $ 49 ' rd. ugod. zawartą przez nią w 
dniu 14 listopada 1929 z jej wierzycielami u- 
godę, wedle której nieuprzywilejowani wie- 
rzyciele otrzymują od niej şo% swych wie- 
rzytelności, płatnych w czterech równych ra- 
tach kwartalnych, z których pierwsza zapada 
w ciągu trzech miesięcy, licząc od daty pra- 
womocnego zatwierdzenia tej ugody. 1698 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, dnia 25 stycznia 1930. 


Sa 23/30/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 6 lutego 1930 


| 
| 
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Sa 23ůl30/2 otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Eisiga Hopfingera, kupca w Dro- 
hobyczu. Ustanowiono komisarzem ugodo- 
wym Dra Zygmunta Osuchowskiego, Naczeł- 
nika Sądu powiatowego w Drohobyczu, a za- 
rządcą ugodowym Izraela Bera Morgensterna, 
kupca w Drohobyczu. Wierzytelności zgłosić 
należy u komisarza ugodowego najpóźniej do 
dnia 20 marca 1930. Audjencja ugodowa od- 
będzie się dnia 28 marca 1930 o godzinie ro 
w Sądzie powiatowym w Drohobyczu, sala 
Nr 79 

; Sąd ckręgowy, Oddz:ł Y. 

Sambor, dnia 10 lutego 1930. 

Sa 96/29/6. Postępowanie Hirscha Bartha 


kupca w Wielupolu Skrzyńskiem zastanowio- 
po z powodu niejawicnia się jego na audjencji 


ugodowej. : 1755 
Sad okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 18 stycznia 1930. 
Sa 111/29/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Henryka 
Spielvogla kupca w Tarnowie ulica Krakow- 
ska 3. Komisarz ugodowy dr. Tadeusz Smo- 
lecki sędzia okręgowy w Tarnowie. Zarząd- 
ca ugodowy Efroim Spitzer urzędnik pry- 
watny w Tarnowie. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 
dnia 10 marca 1930 o godzinie xr przedpo- 
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 


ności do 6 marca 1930. 1754 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 1 lutego 1930. 
Sa 112/29/8. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku masy 


spadkowej po błg. Leonie Turnhcimie przez 
zarządczynię i kuratorkę tejże Esterę Turn- 
heim, Chune Turnheima i Edwarda Turn- 
hcima w Tarnowie ulica Olejarska 6. Komisarz 
ugodowy dr. Tadeusz Smołecki sędzia okrę- 
gowy w Tarnowie. Zarządca ugodowy dr. 
Ignacy Jortner adwokat w Tarnowie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 14 dnia 1o marca 1930 o godzinie 
ro przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 4 marca 1930. 1753 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 1 lutego 1930. 


Sa I. 4. 7/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Cha- 
ima Schachtera w Radomyślu wielkim. Komi- 
sarz ugodowy dr. Tadeusz Smolecki sędzia o- 
kręgowy w Tarnowie. Zarządca ugodowy dr. 
Leon Spiegel adwokat w Radomyślu wielkim. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 14 dnia 3 marca 1930 o go- 
dzinie 12 w południe. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 28 lutego 1930. 1752 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 25 stycznia 1930. 


Sa I. 4. 8/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Ignace- 
go Friessa kupca w Tarnowie ulica Lwow- 
ska 14. Komisarz ugodowy dr. Tadeusz Smo- 
lecki sędzia okręgowy w Tarnowie. Zarządca 
ugodowy Efroim Spitzer w Tarnowie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 14, 17 lutego 1930 o godzinie 12 
w południe. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 


telności do 14 lutego 1930. 1751 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 18 stycznia 1930. 

Sa 9/29/35. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Feiwla Eisnera kupca w Kołomyji zastano- 
wiono. (Odmowa zatwierdzenia), 1725 


Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 5 lutego 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


I. 765/279. Karol Rzehak urodzony 1878 
w Krasiczynie jako żołnierz austr. zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sadowi. 1520 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 2 maja 1928. 


T. 821/27. Antoni Kwiatkowski urodzony 
1896 w Cieszanowie jako żołnierz austr. za- 
ginął, Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 1531 

Sąd okręgowy. 

Lwów, ro grudnia 1929. 


T. 603/28. Jan Dynys urodzony 21 kwiet- 
nia 1894 w Stawczanach jako żołnierz ukra- 
inski zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby do roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 1532 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 4 października 1929. 


IT. 183/29. 1) Helena Wereszczak ur. 17 
marca 1890 w Horodzowie, 2) Wasyl Weresz- 
czak ur. 31 stycznia 1907 w Horodzowie, 3) 
Marja Wereszczak ur. 25 marca 1910 w Horo- 
dzowie, zostali wysiedleni do Rosji i tam za- 
ginęli. Celem uznania ich za zmarłych wzywa 
się, aby do roku od dnia ogłaszenia udzielono 
wiadomości o nich Sądowi. 1534 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 14 września 1929. 


T. 191/29. Jan Andreasik urodzony 1882 

w Sokolnikach jako żołnierz austr. zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 1535 
Sąd okręgowy. A 

Lwów, 11 listopada 1929. 

T. 302/29. Eljasz Hrem urodzony 1878 


w Wiszence Małej jako żołnierz austr. zagi- 
nal. Celem uznania go za zmarłego wzywa 


się aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzie- 


lono wiadomości o nim Sądowi. 1$36 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 23 października 1929. 
T. 313/29. Mikołaj Pidczecha urodzony 


1900 w Kamionce lasowej jako żołnierz ukra- 
iński zaginął. Celem uznania go za zma:lego 
wzywa się aby do roku od dnia ogłosz'nia 
udzielono wiadomości o nim Sąd :wi. 1537 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 4 grudnia 1929. 


T. $22/29. Tatjanna Prytula zam. Cikało 
urodzona 1870 w Hujczu wyjechała do Rosji 
i tam zmarła. Celem uznania ją za zmarłą 
wzywa się aby do 3 miesięcy od dnia ogło- 
szenia udzielono wiadomości o niej Sądowi. 

Sad akręgowy. 

Lwów, 8 listopada 1929. 1533 

T. 533/29. Antoni Sołtys urodzony 1885 
w Ulhówku jako żołnierz ukraiński zmarł. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 1539 

Sąd okręgowy 

Lwów, 25 października 1929. 


T. 539/29. 1) Krystyna Melnyk ur. 1868 
w Hujczu, 2) Anna Melnyk ur. 1906 w Huj- 
czu, 3) Eljasz Mełnyk ur. 1853 w Hujczu wy- 
jechali do Rosji gdzie pomarli. Celem uznania 
ich za zmarłych wzywa się aby do 3 miesięcv 
od dnia ogłoszenia, udzielono wiadomości o 
nich Sadowi. 1540 
Sąd ok.ęgowv. 
Lwów, 25 listopada 1929. 


T. 545 29. Grzegorz Tiutiunyk urodzony 
1891 w Żełdcu wyjechał do Rosji gdzie zagi- 
nal. Celem uznania zo za zmarłego wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielo- 
no wiadomości o nim Sądowi, 1541 

Sąd ı kręgowy 

Lwów, 25 listopada 1929. 


T. 546/29. Eudokja Szkoropad urodzona 
1873 w Kamionse lasowej Biszków wyjechaw- 
szy do Rosji zmarła. Celem uznania ją za 
zmarłą wzywa się aby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o niej Sądo- 
wi. 1542 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 16 grudnia 1929. 


T. 566/29. Piotr Szewczun urodzony 1889 
Choderkowce jako żołnierz austrjacki zaginął. 
Celem uznania za zmarłego wzywa się aby do 
pół roku zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. 1543 


Sąd okręgowy, Oddział HI. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1929. 


T. 591/29. Piotr Jaremko urodzony 1886 
roku w Bojańcu jako żołnierz austr. zaginął. 
Celem uznania za zmarłego wzywa się aby do 
pół roku zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. 1544 

Sąd okręgowv 

Lwów, dnia 2 stycznia 1930. 


T. 619/29. Tekla z Łozińskich Czornucha 
urodzona 1848 roku w Kulikowic wyjechała 
do Rosji, gdzie zaginęła. Celem uznania jej za 
zmarłą wzywa się aby do 3 miesięcy udzielono 
wiadomości o niej Sądowi. 1545 

Sąd okręgowy. Wc 

Lwów, dnia 3 stycznia 1930. 


T. 179l29. Franciszek Strojek, rolnik ze 
Szczytnik pow. Bochnia pobrany w 1916 do 
16 p. p. obrony krajowej armji austr. dostał 
się do niewoli rosyjskiej w 1914, gdzie w 1917 
zaginął, Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi, wzywa się go, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 
sierpnia 1930 Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Wydział VI. niesporny. 
Kraków, dnia 27 grudnia 1929. 1587 


T. VI. 71/29. Walenty Frankowicz rol- 
nik z Poręby Spytkowskiej pobrany do 13 
lub 20 p. p. W. P. w 1919 lub 1920 r. zagi- 
nął w tychże latach w czerwcu na froncie bol- 
szewickim. Wdrażając postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi. Wzywa się go, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 
lutego 1931 Sąd na ponowny wniosek orzek- 
nie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 1592 

Sąd okręgowy. Wydział I. 

Kraków, 27 grudnia 1929. 


T. VI. 102/29. Franciszek Stanisław 2 im. 
Rysak z Brzeska, przed przeszło 30 laty zde- 
zerterował z armji austrjackiej i zbiegł do 
Rosji gdzie zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem udowodnienia jego Śmierci, zarazem 
ogłasza się wezwanie ażeby udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi i wzywa się go, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub 
w innv sposób dał znać o sobie. Po dniu 20. 
lutego 1931 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 


ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 1591 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Kraków, 20 stycznia 1930. 
Tarnów, 30 grudnia 1929. 1602 
T. 152/28. Joachim Kaczor urodzony 


1873 w Grzybowicach jako żołnierz austr. 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się aby do pól roku od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 1608 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 3 sierpnia 1929. 
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Walka ze skutkami bezrobocia 
w Jugosławii. 


Wiadze samorządowe Belgradu u- | wych Belgradu i Izby handolwej. Bez- 


ruchomiły ostatnio dwa hotele dla 
bezrcbotnvch: jeden dla raężczyzn i 
jeden dla kobiet. Administrację temi 
hotelami powierzono specjalnej ko- 
misji, złożonej z 6 osób, po 2 przed- 
Stawicieli: ministerstwa opieki spo- 
łecznej i hygieny, władz samorządo- 


robotny może otrzymać za cenę $ dy- 
narów dziennie (75 gr.) schronienie 
na noc łącznie z obowiązkową kąpie- 
lą, za 10 zaś dynarów (r zł. $o gr.) z 
całodziennem utrzymaniem. Hotele te 
posiadają na razie 350 łóżek. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. otręby żytnie „ « » « » «a . . . 0828 0975 
Lwów, 21 lutego. otręby pszenne . . « « « » « » 12:00 12:50 
i kasza hreczana 50%, poł.. . . „ 45:50 4750 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.87'g0. k aol Ao E 
W transakcjach międzybankowych pła- TRE. RE OO akad To 
" N k 8, mę. A, i l za jęczmienna a e e s . = 
cono za: Nowy Jor 90—8.90'40, Londyn | pęcak . «24.2. E „EE 

43-34—43.366 Zurych 172.03—172.08, Praga | proso kraj. . . « « 2.121. 2675 2775 

26.38—26.40, Wiedeń 125.60—125.70, Berlin makuchy lniane „ » « « « « » » 32:-- 39:—. 

212.85—212.93 Tendencja słaba. tele mielcAH o «a ad a .150— 160— 

Na Giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmiany. | maksiwy. . . « « « . a NT A "120 = 

Akcje Chodorowa spadły w cenie. Transakcje | koniczyna czerw. natur. . . 105— 115— 

w dawno nienotowanych akcjach Parowozów. Ietercih 

Usposobienie spokojne, przy chwiejnej ten- za 100 kg. loco wagon aż 

dencji. Notowano: Tesp. 92, Parowozy 18.25, Lwów od do 

Chodorów 141, 140.50 i 140, Gazolina 25.75 pszenica dworska ex 1929 . . . 37:50 3850 

do 26. h A pszenica zbiorowa. . „ . . . . 3450 3550 

Poza Giełdą w płaceniu Jaworzno 17.25 | żyto jednol. ex 1929 . ... . 2075 21°25 

(17.75 towar). F r żyto zbiorowe . . , « « . «. „ „ 1875 2025 

Dla papierów państwowych brak zainte- | jęczmień przemiał.. . . . . . . 1625 17:00 
resowania. owies mał. ex 1929 „. „ . . „ 1700 1750 
mąka pszenna 65%, . s e . e „ 6000 62:00 
NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY mąka żytnia typ urzędowy . . „ 3650 37:— 
ZBOŻOWEJ. otręby żytnie, . « « « » "0.209:70) 1025 
AWAY złotych otręby pszenne . „ . . » » i „ 12:50 13:00 
i i 9 b 
WaS paritaz 20" lan od do GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

pszenica dworska ex 1929 . . . 35:00 86:00 BE 2 

pszenica zbiorowa ex 1929 , . . 300 33:00 Wiedeń, 21 lutego 1930 

żyto jedncl. ex 1929. „ . . . . 18'25 18:75 | Berlin 169'25:00 Czerniowce 47-50 

żyto zbiorowe ex 1929. ,. . . 17:25 17:75 | Budapeszt 123:96:00 Austr. kol. p. 38:05 

jęczmień browarowy . . . . . . —— --'— | Bukareszt 4:21:00) Goleszów 261-00 

jęczmień przemiałowy . . . . 1400 1475 | Kopenhaga 189:65 Cement 92:00 

jęczmień pastewny „0. «Ak: h: 1375 14:75 | Londya 34:47 00 Browary 10700 

owies małop. ex 1929 ., . . . . 14:50 15:00 | Medjolan 37:12:25  Alpiny 34:60 

KABzrUdZaw. m a ereua e 6 2 . 1822325 23:45 || N jork 70:09:00 Berg u. Hut. 830-00 

ziemniaki przemysł. bo ofy on 3— 350 | Paryż 27:73:00 Poldi Hütten 17300 

fasola biała +. . «. « . - . 5 50— 60:— | Praga 20:98775 Prager Eisen 10475 

fasola kolorowa. . . . + « 35-- 40-— | Warszawa 797400 Rima 102 10 

fasola krasa . . « „ . . « . . 45— 50— | Zurych 136:25'00 Skoda 38340 

groch '/, Victoria, . . „ . . e 30:50 35:50 | Renta majowa 145:0 Siersza 12:75 

groch polny e.a ea „ 2350 24:50 | Renta lutowa  18'35_ Silesia 12:60 

bobik „ . - « « « « © « « „ o 2300 2400 | Dunaj S. Adria 9275 Zieleniewski 49:25 

wyka czarna „ » « e. èe. „ „ 2575 2675 | Bankverein 21:00 Apollo 107:00 

wyka szara, . « « s « « « e „ 23— 24— | Bodenkredit 9400 Fanto '4:24 

siano słodkie pras. . „ e . . . 850 950 j Kreditanstalt 5100 Karpaty 561 

słoma prasowana . . . «. «. e. 5—  6'— | Hipoteczny 21:00 Galicja 36:00 

hreczka . . » . . es . . . o 23:50 2450 | Kompas 120) Nafta 28:00 

leh „ «a « © a 6.6: © © . , 68%— 67:— | Landerbank 2980 Schodnica 10-08 

łnbin niebieski . . „ . . « « « 28— 24%-- | Unionbank 3:30 Rakszawa —' 

rzepak ozimy ex Wo Amati ME Kolej półn. 101100 Bank Małop. 0:15 

Ostatnie wiadomości giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Bank Handi. 117:00 Ostrowiec b. 6560 
Warszawa, 22 lutego 19-0 Zw. Sp. Zar. 7925 Starachowice 21:00 
Bank Dysk. 12600 Modrzejów 13:25 Bank Polski 1660) Syndyk. roln. 16:00 
Przedruk wzbroniony! Z Amnn? 

RÉNE PUJOL. 14) - Innym nic się nie stało. Ranny 
zemdlał, więc go pozostawiono w 
naszym hotelu. 

0d 
ZANE pozostał przy nim jeden 
przełożyła z oryginału Iza Glinka. z jego towarzyszów, który wezwał 
doktora, 


Rennefert przejrzał w policji księ- 
gę meldunkową, lecz bez żadnego 
rezultatu. Z niewyczerpaną cierpliwo- 
ścią szukał wciąż dalej. W hotelu Pe- 
rigord zanotował przyjazd dwóch 
mężczyzn, panów Rigaud i Mauret z 
Tuluzy. 

— Ach, proszę pana — westchnę- 
łą zarządzająca hotelem chętnie 
pozbylibyśmy się tych klientów. 

— Tacy niesympatyczni? 

— Nie to, ale jeden z nich jest 
chory czy też ranny... 

Rennefert przysunął się bliżej. 

— Mówi pani: ranny?... 

— Zdaje się, że nawet 
ranny. 

— Proszę, niech mi pani coś o tem 
powie. 

— To dziś w nocy. Pod naszym 
hotelem stanęło jakieś auto, w którem 
siedziało pięć osób... 

— Pięciu mężczyzn? 

Tak mi się zdaje, ale nie je- 
stem pewna. Otóż auto wjechało na 
drzewo i jeden z podróżnych uderzył 
się czołem o pień. Ma głęboką ranę 
w czole, 

pnw A ZOE EO ORO ZS ZO 


ciężko 


i aekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ùa stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i p. na stronicach tekstowych ŚW sre} po kronice 50 gr. 


— A co się stało z samochodem? 

— Odjechał odrazu. 

— Jakto? Czyż nie był 
dzony przez wypadek? 

— Nie, miał tylko trochę pogięty 
błotnik i nadwerężony stopień, ale 
to nie przeszkadzało ruszyć w dalszą 
drogę. 

Rennefert uśmiechnął się lekko. 

— Bardzo wygodny wypadek dla 
tych, którzy się spieszą. Jakże się ma 
ranny? 

— Doktór mówił, że 
jest wciąż niebezpieczny. 

— A czy jego towarzysz jest przy 
nim jeszcze? 

— Nie opuszcza go ani na chwilę. 

— Który numer zajmują ci pano- 


uszko- 


stan jego 


wie? 

— Dziewiąty. Czy chce pan, 
abym mu wskazała drogę? 

— Niech się pani nie fatyguje, 
trafię sam. 


Rennefert wszedł na pierwsze pię- 
tro i zapukał dyskretnie do drzwi, 
oznaczonych numerem dziewiątym; 


drobne ogłoszenia za slowo 10 gr,g drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 13 xr. 
Ogłoszenia takelaryczrne ryfrowe S66, zamiejscowe 30, droższe. 


»Drukarnia Polska«, 


Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Dąbrowa 60:09 Zieleniewski 61:50 
Siła i swiatło 2300 Zawiercie 10:50 
Spiess 10000 Harerbusch 10600 
Warsz. cuk. 2800 Borkowski 16:75 
Węgiel! 54:00 Bank Małop. 2700 
Cegielski 41-00 Siersza d. 29:50 
Lilpap Rau 2475 Rudzki 28:50 
Bank Zachod. 73:00 Spirytus 21:60 
Firlej 38:25 Wysoka 23020 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
pz ;fWarszawa, 22 lutego 1930 
Dolary St. Zj. 8:87:00 Franki fr. 349200 
Belgja 12428-00 Holandja 357-6000 
Kopenhaga 238-6500 Londyn 43:36:00 
Nowy Jork 8'90:04 Paryż 34:90:60 
Praga 2640:00 Szwajcarja 1720700 
Sztokholm 2393000 Wiedeń 125:57:00 
Włochy 46:71:00 Gdańsk (of.) 173-28 


5%, pożyczka konwersyjna 57:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 52'00 
pożyczka kolejowa 102:50 

pożyczka dolarowa 7875 

dolarówka 78'75 0000 0000 

8%, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 
89/, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:00 


HALLO ! 


HALLO! 

s el, kryształkowe tanio pie- 
Odbiorniki FRA wykonane poleca ae” 
wo otwarta firma „RADJO-LEMAT* — 
Lwów Piłsudskiego 9. Pozatem na skła- 
dzie aparaty odbiercze lampowe, wszelki sprzęt 
radjowy, prostowniki, głośniki i t. p. wszystko 
na dogodnych warunkach. Uwaga na adres 
„Radjo-Lemat* Lwów Piłsudskiego 9 

Telefon 83-27. 


Nr. 45 


NASZE WIE RENI DRZE 


Artystyczna Intro- 
ligatornia M KRZY- 
WIECKIEGO Lwów 
Piekarska 1c Telef 
36-24. Dyplomy i adresy 
honor. — albumy, — 
Księgi pamiątkowe, — 
Oprawy reprezentacyjne. 


TOGRA NA FILMACH 
TO CHCE POZNAĆ KINO 


TEN CZYTA 


„KURJER FILMOWY“ 
GDYŻ 
„KURJER FILMOWY“ 
ZAWIERA 
NAjnoWSZE” ARTYKUŁY 


K: O INTERESUJE SIE KINEM 


AJNOWSZE INFORMACJE 

AJŁADNIEJSZE ILUSTRACJE 

I JEST NAJTAŃSZEM PISMEM 
CENA —'30 Gr. 

CENA KWARTALNIE ZŁ. 3— 
CENA PÓŁROCZNIE ZŁ. 6'—. 
KONTO P. K. O. 153.210 
REDAKTOR NACZELNY JERZY BRAUN 


SEKRETARZ REDAKCJI JÓZEF FRYD 
ADRES 


„KURJER FILMOWY* JASNA 24 
PRENUMERATA ZAPŁACONA 
DO 15 LUTEGO TYLKO ZŁ. 2:50 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW per 31 grudnia 1928 r. 
Zł. 


ZŁ ZŁ. ZŁ 
Koszta ogólne . . . . 62.98979 | Zysk z roku 1927 . . 17.347:91 
Podatki o AE o a © 37.77420 | Zysk na materjałach . 7.689:07 
Zyski: zarok poprzedni 17.34791 Różne zyski. . . . . 95.935— 
Za rok 1929 . . . . 2.860:08 _ 20.207'99 
120.97 1-98 | 120.97198 


BILANS „KARPINY*S. A. we Lwowie per 31 grudzień 1928. 


STAN CZYNNY: ZŁ. ZŁ. 
1. Gotówka: Lwów 3.22849 
Lublin 73825 
Warszawa 228.37 4.195 11 
2. Papiery wartościowe 11.5610 — 
3. Banki : P. B. P. C-to 
akredytyw . . . 20.56973 
P. B. P. C-to Ł .  2.646— 
P. B. P. Frs. szw. 10.99275 
Pow. Bank Kredy- 
tawy ew 9:— 34,217'48 | 
4. Materiały 297.517— 
5. Ruchomości . 172.13029 
6. Dłużnicy 1,635.274:24 
7, Weksle ... . 0a 29.064 93 
8. Wola Michowa . 22.796 12 
9. Kaucje . . . . « 42.669 — 
UO JR JK Om 10— 


1,979.384:17 


|< | 9 Fiadrikpnzoniciyi | ann. =, 70 ERA seca a a się w 


uchyliły się trochę i 
nich głowa. 
— Czego pan sobie życzy? 
Rennefert zrobił uprzejmą minę. 
— Chciałem się dowiedzieć o zdro- 
wie tego kochanego pana Bouvet. 


— Pan się myli, tutaj mieszka pan 
Rigaud. 

— Właśnie, właśnie, wszystko je- 
dno przecież Bouvet czy Rigaud. 
Jakże się miewa właściciel galaru Nr. 
4839? 

Mężczyzna zatrzasnął gwałtownie 
drzwi wraz z nogą Renneferta, które- 
mu udało się wsunąć ją między 
odrzwia, i pokój Nr. 9 pozostał o- 
twarty. 


VIII. 
PODRÓŻ NOCĄ. 


Kiedy Vigny stracił przytomność, 
nieznajomy opuścił szybę i świeże po- 
wietrze nocy roźproszyło słodkawy 
zapach chloroformu. Ułożywszy wy- 
nalazcę niby lalkę w kącie auta, nie- 
znajomy obserwował jakiś czas ściga- 
jący ich samochód, który wciąż było 
widać na tej drodze. 

— Czy możesz zgasić Światła, 
Maksie, nie zmniejszając szybkości? 

Nie odwracając się, szofer odpo- 
wiedział: 

— Jeżeli zgaszę, będę musiał je- 
chać w powolniejszem tempie. 

— Musimy jednak spróbować, 


STAN BIERNY: Zł. ZŁ. 
i Kaptan o nm b a 300.000: — 
2.2B8OKIJ ©. . e 1,454.834:20 
3. Akcepta . . . . . 130.38553 
4. Wierzyciele . 59.456:45 
5. Zyski za rok 1928. 2.860-08 
za rok poprzedni. 17.347'91 20.207:99 
6. Sumy przechodnie . 14.500: — 
1,970 238417 


gdyż te angielskie łobuzy ETA 
nam na pięty. 

Naciśnięciem palca Maks zgasił 
wszystkie światła; znaleźli się nagle w 
nieprzeniknionych ciemnościach 
wrażenie było tak raptowne i przykre, 
że instynktownie szofer nacisnął nogą 
hamulec. Auto zarzuciło, lecz po 
chwili wjechało znów na środek szosy. 
Nieznajomy śledził wciąż nieprzejrzy- 
sty horyzont. 

— Czy dobrze widzisz, Maks? 

— Nie, bardzo mi trudno. Mogę 
zaledwie utrzymać szybkość pięćdzie- 
sięciu kilometrów. 

— To za mało. 

— Nawet to powolne tempo na- 
raża nas na wypadek w razie zakrętu. 
Nie mogę jechać szybciej, Karl. 


Człowiek, nazwany Karlem. za- 
klął straszliwie, 

— Gdyby się nam udało znaleźć 
jakąś drogę naprzełaj... 

— Dokąd zajechalibyśmy? Nie 


znamy okolicy. 


= Tem gorzej dla nas, ale nie mo- 
żemy się bać ryzyka, 

— Nasza druga maszyna powinna 
była już dawno nadjechać — rzekł 
Maks — co robi Schinder i inni? 

— Pewnie jeszcze się biją. 

— Zrobiłiby lepiej, gdyby pośpie- 
szyli nam na pomoc; zostawili nas we 
dwóch tylko. 

(C. d. n.) 


O a O A 
RRC 
Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy | szpaltowy ka NEC dosalich wozi R łamowe; w ojłoszeniach zwykłych iza POT WITJE. 13 gr.i za i wiersz milimetrowy | szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadarłąnam 


(ała strona: 


na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 


ogłoszeniowa 400 zł. tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem} ROC wP, 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


> 


= TO |_— RUDE 


